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Kaukaz podminowany riiohem antysowieckim.
Masowa ucieczka włościan.

BUKARESZT, 17. 5. Z Konstan 
tynopola donoszą, iż na tery tor; am 
tureckie napłynęły masy uciekinie­
rów z Kaukazu. Pod Karsem prze­
szło granicę 100 włośćjan z rodzina­
mi, pochodzących z okręgu Achał- 
cik w Gruzji'. Uciekinierzy tw ier­
dzą, że kolektywizacja rolnictwa 
całkowicie ich gospodarstwa z ru j no 
wała. Nie mogąc znieść ciężkich wa 
runków życia, postanowili uciec do 
Turcji.

Ruch powstańczy na Kaukazie 
przybrał charakter masowy.

W lasach awczylskich w Azerbej-

N A R A D Y  W  S P R A W I E
E W A K U A C J I  N A D R E N J I .
PARYŻ, 17. 5- Tardieu odbył 

wczoraj narady z ministrem wojny 
Maginot, - generałami Weygand i 
Guillaumat, oraz sekretarzem gene­
ralnym Qua d'Orsay w sprawie e- 
wakuacji Nadrenji, a następnie 
przyjął ambasadora niemieckiego 
von Hoescka.

Dalsze narady dotyczące Nadre­
nji będą prowadzone dziś z udzia­
łem Brianda, który wczoraj wieczo­
rem powrócił z Genewy.

S T R A S Z N A  S M IE R C  CHŁOPCA
LWÓW, 17.5. ( PAT.) W Zadwó 

fzu, powiatu Przemyślany, woje­
wództwa tarnopolskiego, do wnę­
trza młyna wcisnął 'się niepostrzeża 
nie 8-mioletni chłopiec Kruczkow­
ski, który bawiąc się porwany zo­
stał przez transmisję i wciągnięty 
W tryby kół-

Ciało jogo poszarpane zistało 
na strzępy.

Dzienniki podając tę wiadomość, 
przypominają, że przed trzema laty 
ojciec zabitego dziecku poniósł rów 
nież podobną śmierć wskutek por 
wania go przez transmisję.

M Ł O D O C IA N I  B A N D Y C I .
ŁUCK, 17. 5. Władze bezpieczeń 

stwa ujęły bandę złożoną z 4-ch 
chłopców, liczących 15 do 18 lat, któ 
rzy dokonali szeregu napadów ra­
bunkowych w województwie łąc­
kiem-

Podczas rewizji znaleziono u mło 
docianych przestępców kilka rewol­
werów i karabinów.

DZIŚ C IE P L E J.
Dziś pogoda naogół słoneczna o u- 

miarkowanym zachmurzeniu. Jedy­
nie na południowo - wschodzie nie­
co chmurniej i możliwe deszcze. Sła­
be wiatry miejscowe.

PODZIĘKOWANIE.
JW. P an o m  Doktorowi K. 

Zahorsk iem u, ordynatorow i 
Szpitala  P. K. Ch. P o g o ń ”, za 
dołożone ętarania i wyleczenie 
mej żony, a naszej matki, oraz 
felczerowi p, Rosie za opiekę 
P ad  chorą, sk łada ją  podzięko­
w anie

Stępniewscy.
Dnia 18/V 1930 r.

dżanie wojska sowieckie stoczyły Powstańcy z ukrycia napadali na 
bitwę z oddziałem powstańców, któ oddział sowiecki, przyczem podczas 
rymi dowodzi znany partyzant walk został zabity dowódca i 70 żol- 
Iśchak. nierzy sowieckich.

l i  skutek licznych zgłoszeA
S p r z e d a ż  l a s ć w  1 Sil.
w największej i najszczęśliwszej kolekturze

Józefa

HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 5~go Maja 23 ę

i jej oddziałach: f |
w Będzinie, Małachowskiego 1 i 24 X
w Dąbrowie G ó rn , 3-go Maja 4 i 14 K
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Szopienicach-Roździeniu, Mars?. Piłsudskiego 5. m  
w Grodźcu, Będzińska, dom  G odeck iego  
w Czeladzi, Rynek 8, m

uskuteczniać się będzie jeszcze  w 2'lm dniu oiągnień Ó
i  j w poniedziałek, X
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Kradzież dokumentów politycznych

w mieszkaniu konsula angielskiego
w Fallinie.

TALLIN, 17. 5. Sprawa włam a - 
mia do mieszkania konsula angiel­
skiego w Tallinie nabiera niezwykło 
sensacyjnego charakteru.

Prowadząca śledztwo policj-a po­
lityczna stwierdziła, iż. 
włamanie miało na celu zdobycie 
pewnych dokumentowy Włamywa­
cze nie skradli żadnych kosztowności 
natomiast w poszukiwaniu doku-

mentów porozbijali szafy, biurko, 
rozpruli poduszki, kołdry, pozrzu- 
cali nawet ze ścian obrazy, a niektó 
re podarli.

W kolach politycznych krążą po­
głoski, że złodzieje nie wyszli z pu- 
stemi rękami z mieszkania konsula; 
stwierdzić miano podobno brak waż 
nych dokumentów.

Kmkmmtl poSicij niemieckiej...
POSTANOW ILI WYTROPIĆ W AMPIRA DiiSSELDORFSKIEGO.

BERLIN, 17.5- Berliński świat 
przestępczy zirytował się w wyso­
kim stopniu z powodu licznych o- 
bław, urządzanych w związku z 
poszukiwaniem mordercy diissel- 
dorfskiego.

Ustawiczne nagabywania „po­
rządnych" przestępców, którzy sa­
mi z obrzydzeniem potępiają czyny 
wampira diisseldorfskicgo skłoniły 
ostatecznie berliński świat podziem­
ny do samaobrony.

Ośmiu wybitnych zbrodniarzy 
zorganizowało się w spółkę detekty­
wów, która wzięła sobie za zadanie 
wyśledzenie mordercy z Diissęłdeor 
fu i oddanie go w ręce policji. Spo­
dziewają się oni, iż w ciągu 14 dni

uda im się wytropić daremnie po­
szukiwanego przez policję zbrodnia 
rza-

Zdaniem „detektywów" wampir 
siedzi sobie najspokojniej w Diissel 
dorfie i pędzi żywot szanowanego 
powszechnie obywatela.

Zbrodniarze - detektywi opraco­
wali już swój specjalny plan działa­
nia, który jednak utrzymują w ta­
jemnicy.

K U R S Y  S A M O C H O D O W E

Inż. KLEBER
SO SN O W iEG , ul. W rzszaw ska  22. 

B IELSKO-BIAŁA, u l .  h a f l n i w k ą  5 7 .

N A R A D Y  W  B E L W E D E R Z E
WARSZAWA, 17.5. (wh) Dziś 

odbyły się w Belwederze dtr.zsze na 
rady pomiędzy marsz. Piłsudskim, a 
premjerem Sławkiem, w sprawie 
aktualnych zagadnień politycznych.

Na pogrzeo biskupa 
Lisieckiego,

WARSZAWA, 17.5. (wl.) W 
związku z pogrzebem ś. p. ks. bisku­
pa Lisieckiego, wyjechali dzis do Ka 
towic wiceminister spraw wewnętrz 
nych, Bronisław Pleracki. jako re­
prezentant p. prezydenta Rzplitej i 
rządu, oraz sekretarz osobisty mini 
stra spraw wewnętrznych, Jerzy 
Stawicki.

Z powodu żałoby na Górnym 
Śląsku otwarcie targów w i* -sennych 
w Katowicach odroczone z a-‘.a i o do 
dn. 20 bin..Otwarcia targów dokona 
prezydent miasta Katowic, dr. 
Kocur.
REZYGNACJA POSŁA KNOLLA

WARSZAWA, 17. 5. (wł.) W e­
dług krążących pogłosek poseł pol­
ski w Berlinie Knoli miał złożyć re 
zygnację ze swego stanowiska na rę 
ce ministra Zaleskiego. Rezygnacja 
pos. Knolla podobno została przy­
jęta.
ODWOŁANIE SZEFA SOWIEC­

K IE J  M IS JI HANDLOWEJ.
WARSZAWA, 17. 5. (wł.) Wiel­

ką sensację w Warszawie wywołało 
odwołanie przewodniczącego handlo­
wej misji sowieckiej w Warszawie 
p- Kopyłowa do Moskwy.

Chwilowo p. Kopyłowa zastępo­
wać będzie p. Erenfeld.
DEMONSTRACJE W PŁOCKU.

WARSZAWA, 17. 5. (wł.) W 
Płocku miały dziś miejsce deiucn* 
stracje bezrobotnych.

O godz. 12-ej tłum bezrobotnyi.ń 
usiłował wtargnąć do gmachu sta­
rostwa. Przybyła policja, bez użycia 
broni, rozpędziła bezrobotnych.

Kilku bezrobotnych jest potni bo 
wanych.

21 Loterja Klasowa
Zł. 80.000 mi Nr. 76591.
Zł- 20.000 n i Nr. 53641.
Zł. 10.000 na Nr. 23514.
Zł. 1.000 na K rv: 380&6 40507 

80324 83753 144319 152301.
Zł. 500 na N ry: 53322 74386

79461 112448 140495 7540 61166.
Zł. 300 na N rv: 12168 65497

84912 94918 165648 2507 2948 12139 
35882 38781 7 >2222 67945 68399 84464 
101677 123472 162340 162433 171659 
179618 202871

Zł. 200 na N-ry: 24201 28184
31404 85305 98915 104476 112662 
129714 136352 146828 156071 157401 
158747 169956 186703 204578 2216 
6383 2144 23825 30797 47437 48824 
83761 90315 91212 92761 94687 97966 
104662 107118 109156 116963 117496 
123494 130413 147167 149806 173015 
180261 193627 203642 206721 208469
O D Z N A C Z E N IE  M ŁO D O CIANE  

GO B O H A T  EUA
WARSZAWA, 17.5. (wł.) W 

Rypinie odbyła się dziś dekoracja 
10-letniego ucznia szkoły po wszech 
nej, Zbigniewa Samuleryka krzy­
żem zasługi za rafowanie ginących.

Młody bohater uratował swoich 
dwuch kolegów podczas zabawy na 
torfowisku.



Ifoezpleczenla spsłeone we Francji
Wo F ra n c ji  przebyw a obecnie blis­

ko m ilionow a m asa wychosiźtwa pol­
skiego z rodzinam i, wobec tego w arto  
poznać ubezpieczenia społeczne, z ja- 
kicb ko rzysta  robo tn ik  franciićfki. gdyż 
na  podstaw ie konw encji em ig racy jn e j 
polsko-francuskiej, wychodźcy pol­
scy k o rzy s ta ją  z te j sam ej opieki spo­
łecznej, co i robotn icy  m iejscow i. Aż do- 
tycbczas, we F ra n c ji  n ie  is tn ia ły  ubez­
pieczenia społeczne takie, ja k  w Polsce, 
Nieinezech, D an ji i tp> i pod ty m  wzgle 
dem F ran c ja , k ra j  o ta k  bogatym  prze 
m yślę i znacznych bogactw ach ko pal­
ii i any  eh, sto i w ty le  za całą  Europą. 
W praw dzie p a rlam en t zab ra ł sic do u- 
staw y o ubezpieczeniach społecznymi 
jeszcze przed la ty  12-tu i u staw a odnoś­
na przeszła naw et w izbie deputow anych 
ale u tk n ę ła  n a  ca ły  szereg la t  w sena­
cie, k tó ry  nie m ógł sic zdecydować 11,1 

przyznan ie  robotnikow i francusk iem u 
dobrodziejstw , z jak ich  k o rzy sta ją  już  
daw no robotn icy  całej E u ro p y  i wielu
państw  pozaeuropejskich.

Z czasów inoieh s tud jów  po fa b ry ­
kach  i różnych  przedsięb iorstw ach  prze 
konałem  sie dowodnie, ja k  k ruchym  
by ł by t rob o tn ik a  wobec b ra k u  ubez­
pieczeń społecznych. F ran cu z i to  na­
ród  niezm iern ie  oszczędny i słynący z 
te j cnoty. N iem a praw ie  rodziny robot 
niezej, k tó ra  z zarobku każdego ty g o d ­
n ia  nie oszczędziła k ilkadziesią t f ra n ­
ków. Ideą fran cu za  je s t m ieć ren tą  na 
starość i m ały  domek. I  do tego celu dą 
ży cale życie i całe życie oszczędza.

Ale w ystarczyło , by ta k i naw et n a j­
oszczędniejszy robo tn ik  zachorow ał i 
by ehoroba trw a ła  dłużej, a w szystkie 
jego oszczędności p rzepadły . W razie  
choroby bowiem robotnik,, ja k  zresztą 
każdy inny  pracow nik, nie pobiera! ża­
dnego w sparcia, o ile nie należał do j a ­
k ie jś  kasy  samopomocy, k tó ra  w ypła­
całaby m u przez ja k iś  czas po k ilka  
franków r dziennie. Ubezpieczenia spo­
łeczne we F ra n c ji po legały  dotąd na  tein 
że każdy przedsiębiorca ubezpieczył 
swój personel wr tow arzystw ie aseku- 
racy jnem , ale ty łko  od w ypadków  przy 
pracy , a nie na  w ypadek choroby W 
razie  w ypadku p rzy  p racy  tow arzystw o 
asek u racy jn e  w ypłacało  poszkodowa­
nem u przez czas niezdolności do pi-acy 
połową jego  zarobku.

N ic is tn ia ły  rów nież ubezpieczenia 
n a  w ypadek bezrobocia, an i ubezpieczą 
u ia n a  starość, czy też d la  robotnic w 
czasie m acierzyństw a. Z d ru g ie j jed ­
nak  s trony  p rzyznać trzeba, że szero­
kie m asy ludności k o rzysta ły  z całego 
szeregu dobrodziejstw  opieki społecz­
nej, ja k ą  ro z taczają  sam orządy i 
różne i n s t y t u c j e  f i la n tro p ij­
ne. D la  starców  is tn ie ją  przeto  liczne 
p rzy tu łk i, kobiety  w ciąży o trzym ują  
specja lne  zapom ogi przed rozw iąza­
niem  i po rozw iązaniu. Ponadto  korzy­
s ta ją  z bezpłatnej pomocy lek arsk ie j i 
akuszery jne j. Oczywiście opieka ta  is t­
n ie je  ty lko  d la  niezam ożnych.

S pecja lną  in s ty tu c ją  ubezpieczeń 
społecznych posiadali dotąd górnicy . U- 
bezpieczenia te  po legały  na  w zajem noś­
ci. Stworzono poprostu  kasy  w zajem nej 
pomocy, pozostające pod zarządem  p ań ­
stw a, do k tó ry ch  kasy  kopalń  w nosiły 
p rzy  w ypłacie zarobków  pew ne sum y, 
zwykle 2—2 i pół proc. N a w ypadek cho 
roby  g ó rn ik  pob ierał z ta k ie j kasy  
przeciętn ie 5—8 franków , począwszy od 
5-go dn ia  choroby. W  górn ictw ie jed ­
n ak  is tn ia ły  ciągłe sk a rg i n a  leka­
rzy  owych kas, k tó rzy  by li równocze­
śnie urzędn ikam i kopaln i i s ta le  dzia­
ła li n a  korzyść kopalni, rzadko n a  ko­
rzyść robotnika. P o trącan o  rów nież 
przeciątn ie 5 proc. zarobku n a  rzecz au ­
tonom icznej kasy  em ery ta lne j, k tó ra  
po przepracow aniu  przez g ó rn ik a  n a j­
m niej 15 la t w ypłacała  m u pew ną eme­
ry tu rą  zależnie od czasu, przez jak i 
w płacał składki. Gdy g ó rn ik  doszedł 
do la t 55, a p rzepracow ał p rzy tem  35 la t 
w górnictw ie i opłacał sk ładk i cały ten  
czas, o trzym yw ał przeciątn ie 500 f ra n ­
ków m iesiąeznej em ery tu ry . U żyw am y 
cy fr przeciątnych, gdyż u lega ły  one w 
osta tn ich  la tach  cząstym  zm ianom , za­
leżnie od tego, jak im  zm ianom  u lega ła  
w artość pieniądza.

W obec tak iego  s tan u  rzeczy robot­
nicy, zabezpieczając sią przed ew entu­
a lną  nądzą w raz ie  choroby, czy to  swo 
je j, czy k tórego  z członków rodziny, 
zak ładali spontanicznie kasy  sam opo­
mocy, k tó re  sią nastąpn ie  scen tralizo ­
w ały. K ontro lą  nad  działalnością kas 
sam opomocy spraw ow ało m in is te rju m  
pracy . In s ty tu c ja  ta  tak  sią z czasem

rozw inąła, że o sta tn io  liczy ła  około 6 
m iłjonów  członków i podczas obrad 
p a rlam en tu  nad  u staw ą o ubezpiecze­
niach  społecznych w pływ ow i działacze 
n a  polu kas sam opom ocy rozw inęli na­
w et spec ja lną  kam pan ją  aby  d la  uniknią 
cia tw orzen ia  nowego korim su adm i­
n is tracy jn eg o  oprzeć całą  ustaw ą na  
kośćcu istn ie jący ch  i dobrze funkcjo ­
nu jących  kas sam opom ocy.

B y t robo tn ika  zależy w w ielk iej 
m ierze od ubezpieczeń społecznych. 
W obec niedoskonałości ty ch  ubezpie­

czeń we F ra n c ji, by t robo tn ika  tu te j­
szego był bardzo kruchy. Co zaś do o- 
p iek i społecznej ze s tro n y  samorządów, 
to  d la rodzin  obcokrajow ców  is tn ie ją  
specjalne obostrzenia, szczególnie w 
odniesieniu do czasu zam ieszkania w 
danej gm inie.

To też z praw dziw ą radością ogół 
robotników  p rz y ją ł w iadom ość o uehwa 
len iu  (nareszeie), po d ługich  perype- 
tjaeh , przez p a rlam en t ustaw y o ubez­
pieczeniach społecznych.

dl. 7 hen.
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„Śmierć elektryczna’
Niezwykle ciekawe wyniki badań nad działaniem prądu 

elektryczne jo na organizm.
Od czasu zastosow ania elek trycz­

ności jako  popędu w wysoko rozw inie 
tych  p rzem y sio v o k ra jach , w ypadki 
śm ierci z powodu porażen ia  elektrycz­
nego, t  .zw. „śm ierć elektryczna", je s t 
z jaw iskiem  rów nie cząstem, jak  zgony 
z powodu chorób.

Jak o  p rzyk ład  m ogą posłużyć S ta ­
ny Zjednoczone, w k tó ry ch  śm ierć ele­
k try czn a  stanow i 22 p rocen t ogólnej 
liczby zgonów.

Stosow anie środków zapobiegaw ­
czych nie je s t rzeczą ła tw ą, ponieważ 
dotychczas .nauka nie u s ta liła  jeszcze 
dokładnie rodzaju  niebezpieczeństwa. 
P row adzone w tym  celu dokładne s ta ty  
s ty k i doprow adziły  w każdym  razie  do 
u jąc ia  te j k w esiji w zasadnicze kate-- 
gorje, k tó re  przy;i so ją  śm ierć spowo­
dow aną przez sąd elek tryczny  trzem  
przyczynom . Ja k o  pierw szą p rzy jęto  
p a ra liżu  płuc, k tó ry  sprow adza we­
w nętrzne zaduszenie, poprzedzono dłuż 
szą w alką  przedśm iertną. D ru g ą  przy  
czyną je s t para liż  serca, trzec ią  w ibra 
e ja  serca.

T en osta tn i proces może być stw ier 
dzony jedyn ie  za pom ocą specjalnych 
apara tów . U stalono, że w ib rac ja  ko­
m ór sercowych przy porażeniu  docho­
dzi do 788 a u a w it 808 razy  n a  m i­
nutą, a wiąc 10 razy  szybciej, an iżeli w 
stan ie  norm alayn :. P rzedsionki w ib ru ­
ją  300 r a z y a h l d w ć st “wićććj .  
J e s t  jeszcze kw est ją  sporną- czy ta ­
k iej w ib rac ji m ożna zapobiec i czy ser 
ce może nastąpn ie  jeszcze fuukejouo- 
wać norm alnie.

PRZER Y WANIĘ ZA MI E li AN IA .
Śm ierć w skutek porażen ia  prądem  

elektrycznym  w y stąp u je  bądź to  naty  cli 
m iast, bądź też po pew nym  czasie. Zda 
rz a ją  sią w ypadki t. zwr. przeryw anego 
zam ieran ia. O fiara  pod działaniem  p rą  
du pada  m om entalnie bez życia, pu­
czem po upływ ie k ilku  sekund w sta­
je  sam a bez pomocy i może opisać z u ­
pełnie p rzy tom nie  cały  przebieg w ypad 
ku, ale po n ie jak im  czasie popada znów 
w odrętw ienie, z k tórego już n ie  wycho 
dzi.

C iekaw y w ypadek rozegra ł sią na tein 
tle  w S zw ajcarii 7-letni chłopczyk dot­
kn ą ł ze sw aw oli p rątein  żelaznym  prze 
wód elek tryczuy  o Wysokiem uapiąciu. 
W ydał p rzeraźliw y okrzyk, ale- nie 
upadł, lecz pobiegł do domu, przysko

czył do m atk i w ołając, że u m ie ra  i rzc 
ezywiście w następnym  m om encie padł 
trupem  na  ziemie.

N iezm iernie ciekawe je s t stw ierdzę 
nie, że d la  śm iertelnego  w yniku  p o ra ­
żenia, lub  też w yjśeia obronną ręką  
z w ypadku bardzo w ielkie znaczenie 
m a fizyczny i duchowy stan  ofiary . 
Ludzie zupełnie zdrowi, nie reag u ją  
ta k  siln ie na  elektryczne w pływ y ja k  
np. alkoholicy, cho ry  n a  p łuca, serce, 
lub nerw y. -— Jeszcze ciekawszy je s t 
fak t, iż wpływ  p rąd u  elektrycznego 
zm niejsza sią p rz iz  t. zw. „duchowe po 
gotow ic“, to znaczy, jeżeli p rąd  nie dzia 
la ł  niespodzianie.

P rzyk ładem  n a  to je s t w ypadek jed  
nego m eteorologa, k tó ry  został zasko­
czony przez gw ałtow ną burzą u.i 
szczycie M atte rho rnu  M imo unerzenia 
w niego trzeeu  piorunów, nie straci! 
naw et przy  toin .mści, a ty lko  doznał 
skaleczeń cielesnych i u b ran ie  zostało 
na  n im  podarte . — 'l o sam o m ożna 
stw ierdzić u m onte, ów, k tó rzy  n ieraz  
b ad a ją  napięcie p rądu  w przew odach 
elek trycznych  przez bezpośrednie ich 
dotknięcie, bez szkody d la  siebie.

F a k t ten, że bez m om entu niespo 
dzianki, działan ie elektrycznego p rąd u  
je s t słabsze, jest s ilnym  argum entem  
przeciwko am erykańsk iem u system o­
w i tracen ia  skazańców  na  krześle e- 
lcktrycznem . W obec tego, że skazaniec 
wie, iż zostanie stracony, ciało jego 
walczy ciężko z działaniem  prądu , a cza 
sem naw et przez dłuższ: czas nie n a ­
stępu je  u tr a ta  przytom n sśei, co czyni 
w ten  sposób stracen ie  to r tu rą  dla ska­
zańca.

N aodw rót przerażenie  może odgry 
wać także niezw ykle doniosłą rolę. — 
Stw ierdzono n a  szeregu wypadków, że 
ludzie, k tórzy  sądzili, iż zostali uderze 
n i p rądem  elektrycznym , um iera li, ja k  
kolw iek p rąd u  tego n ie  było. T ak  np. 
pewien m otorow y pad! trupem  po lek- 
kiem  uderzeniu  przez zerw any d ru t 
przewodów elektrycznych, jakkolw iek 
następn ie  stw ierdzono, że d ru t ten  by ł 
wyłączony.

Do tych  ciekaw ych w yników  badań 
„śm ierci elek trycznej" dodać w arto , że 
różnice w rażliw ości na  działan ie  p rąd u  
is tn ie ją  n ie ty lko  w śród ludzi, ale  i 
w śród zw ierząt. Czy w łaściwości ra sy  
odgryw ają  tu  także rolą, nie zostało 
jeszcze w yjaśnione.

B)A|E CZŁOWBEICOWI  
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Z L IK W ID O W A N IE  OPERY 
W  KATOW ICACH.

N a ostatn iem  posiedzeniu T-wa przy 
jac ió ł te a tru  polskiego w Katoivicaeh, 
po obszernej d y skusji uchw alono z li­
kw idow ać operę w przyszłym  sezonie 
w K atow icach.

Pow odem  te j uchw ały  by ł b rak  
funduszów na  prow adzenie kosztow­
nej opery.

T ea tr  w K atow icach w przyszłym  
sezonie obejm ow ał będzie jedynie  d ra ­
m at i wodewil.

PB Otiarles Devev*
a pierwszy wiosenny targ 

katowicki.
Gdy ostatn io  doradca finansowy" PoY 

ski p. C harles Devey zaapelow ał do o- 
gółu polek, by ub iera ły  sią w p e rk a lik i 
k rajow ego w yrobu, zw racał się tem sa- 
mem do ogółu społeczeństw a z wezwa­
niem  popieran ia  rodzim ej wytw órczo­
ści. W ezw anie to  nie m inęło się z in ­
ten c ją  śląskiego tow arzystv /a w ystaiv i 
p ropagandy  gospodarczej, k tó re  w 
dniach  od 17 m a ja  do 3 czerwca br. u- 
rządza „pierw szy w iosenny ta rg  k a to ­
w icki" i  n a  przepełnionych w ystaw ca­
m i terenach  i ha lach  w p a rk u  Kościusz 
k i da możność w powyższym term in ie  
obejrzen ia  s ie reg u  dziedzin naszej w y­
twórczości, ja k  np. w zakresie przem y­
słu  elektrotechnicznego, szklanego, che 
mieznego, meblowego, spożywczego, mu 
zyczncgo, budow lanego, metalowego, 
włókienniczego, gospodarstw a domo­
wego i t. d.

Jeżeli się nadto  uw zględni na  t a r ­
gach szereg eksponatów  w zakresie upo 
dobań kobiecych, k tó re  specjaln ie  będą 
ściągać liczne rzesze publiczności, żąd­
n ej dzisia j zapoznania się z k ra jo w ą  
w ytw órczością — ta rg  ten  w całej peł­
n i przeprow adzi p ropagandą rodzim ej 
wytwórczości.

Sublokator w bieliźnie Wyskoczył oknem
G orszące zajście w pensjonacie hrabiny Olgi.

Pani Olga Mazurkiewicz, zwana 
w eleganckich sferach towarzystwa 
harbiną Olgą. utrzym u je w W ar­
szawie przy ulicy Siennej 90 pen­
sjonat. Ma

siedmiu sublokatorów 
płci obojga. Między innemi mieszka 
tam młody urzędnik, p. E dw ard La 
skowski, którego chciałaby się po­
zbyć.

Przed paroma dniami, jak  o tem 
donosiły gazety, 

p. Laskowski był uderzony przez 
hrabinę Olgę szklanką w skroń 0- 
patrzyło go wtedy pogotowie p ry ­
watne.

— P rzykra  to spraw a — rzekł 
ranny — ale mimo wszystko zosta­
nę, bo mi tu  dobrze.

I  został. Pani Olga przeczytaw ­
szy w gazetach swe nazwisko, zapa­
łała gniewem i postanowiła zem­
ścić się za dyfamację.

W czoraj rano, gdy p. Laskowski 
leżał

spokojnie w łóżku,
zapukano, do drzwi. Dało się słyszeć 
wołanie:

— H ej, panie Edw ard, otwórz

no pan! My tu się z panem pora­
chujemy!

To przyjaciele pani Olgi (a było 
ich pięcioro)

przypuszczali atak  
do pokoju sublokatora- P an  Lasków 
ski milczał, z łóżka nie wychodził, 
wobec czego otworzono drzwi za­
pasowym kluczem.

Pierw sza wbiegła pani Olga tg? 
z duszą od żelazka 

i bęc sublokatora w czoło. Jeden z 
panów wyrżnął go laską, drugi kop 
nął, a damy zaczęły drapać.

Tego było za wiele. P an  Lasków 
ski "wyskoczył z pod kołdry 

w jednej tylko koszulce, 
otworzył okno i czmychnął na po­
dwórze. N astępnie wpadł do bramy 
wybiegł na ulicę i jak  rączy rum ak 
pogalopował do C-go kom isarjatu. 
Ponieważ był zalany krwią, wezwa­
no pogotowie. Policjanci odwieźli 
go do pensjonatu. Podczas rewizji 

w łóżku pani Olgi 
znaleziono brzytwę oraz wyłamaną 
nogę od krzesła. Były to atrybuty 
je j władzy. Przedm ioty te dołączo­
no do protokulu.

K a p ita ł fra n c u s k i 
w konkurencji z Harrimanem.

Francuski syndykat dla elektry­
fikacji Polski zamierza w najbliż­
szymi czasie podjąć starania o powie 
rżenie mu prac elektryfikacyjnych 
na większy m terenie l.aszego pań­
stwa.

Za pośrednictwem swego przed­
stawiciela, dyr. ,,Skaiłiofermu‘b p. 
Michela, syndykat zapowiedział w 
m inisterjum  robót publicznych, że 
wkrótce zgłosi ot e t ę  na uzyskanie 
koncesji. Syndyka: zamierza ubic- 
gać się o teren, o który rokuje z rzą­
dem polskim grupa Ilarrim ana, a 
także o okręg naftowy i Lwów.

W  syndykacie tym  reprezento­
wany jest oprócz francuskiego tak­
że kapitał angielski i belgijski.

Podatek od placów 
nie będz e zawieszony.

Jeden z ut/ądów wojewódzkich 
zwrócił się d i ministerjum  spraw 
wewnętrznych z wnioskiem o zawie­
szenie na jego terenie pobierania po 
datku od placów niezabudowanych.

Województwo dowodziło, że wo­
bec trudności budowla tych, a co za 
tem idzie — niemożności wykorzy­
stania placu — podatek staje się 
dla właścicieli ciężarem bardzo d o ­
tkliwym.

W  odpowie! ii na to ministerjum 
odpowiedziało, iż podatek zniesiony 
być nie może, gdyż po pierwsze 
zmniejszyłby i tak skromne fiu du­
sze komitetów rozbwd rwy, a po dru­
gie wywołałby na nowo spekulację 
nlacami-



boju pod Pakosławiem
Wojna światowa wybuchła w ca 

Jej swej pełni i okropnościach, na 
ziemi polskiej.. W dyniach i łu­
nach pożarów, oraz w strumieniach 
przelanej krwi bratniej, poiacy od 
czuli,że jest to wojna narodów.w ku 
rzawie której, powstanie wolna ich 
.ojczyzna .

To też w całej Pohee wszystkie 
mężniejsze serca zalały raźniej.prag 
nieniem wolności, A skoro bohater 
skie czyny „niezłomnych legjoni- 
etów komendan'napromieniły swemi 
zwycięstwami i poświęceniem, za­
pomniane w świecśe „imię polaka1', 
każdy z zaborców zaczął obiecywać 
polakom dużo, chcąc sobie zjednać 
dow alki Len „dzielny bohaterski na 
ród".

W ślad za A astr ją, poszła Ros­
ja i w dnia 18 października 1914 ro 
ku, udzielono w Petersburgu zezwo 
lenia p. Gorczyńskiemu, na formo­
wanie legjor.ow polskich. Odezwa 
wielkiego księcia Mikołaja Mikcła- 
jewieza do narodu polskiego, na 
początku wojny światowej, w której 
wzywał naród dc walki z niemca- 
mi, głosząc że nadeszła chwila dla 
polaków, w której marzenia ich oj 
ców mogą się ziścić, byleby poiacy 
pokazali, że me zardzewiał miecz z 
pod Grunwaldu, zrobiła swoje, jak 
również -Września i wóz Drzymały 
nie pozostały bez echa. To też licz-' 
ne zastępy pairjotycznej młodzieży 
polskiej, spieszyły ochotniczo do sze 
regów  ̂legjonu, aby walczyć na 
śmierć i życie z nieoieami, których 
uważali za główny powód nieszczę 
śeia, „swej ujarzmionej ojczyzny".

W Puławach ,gdzie formował się 
pierwszy legj >Q polski zawrzało jak 
w dawnym staropolskim obozie wo 
jennym. Przez ulice maszerowały 
dziarsko zwarte szeregi piechoty, z 
żołnierską piosnką rodzimą na * u- 
stach i zaróżowiły się, amarantowe 
ozapki ułanów, na wzór 1830 roku.

Społeczeństwo polskie z pod za­
boru rosyjskiego, a w szczególnoś­
ci Warszawa, ukochała swveh dziel 
nych rycerzy, to też komitety orga 
mzaeyjne pracowały usilnie, nad po 
większeniem liczby i zaopatrzeniem 
ieo3°nu puławskiego. Wyszkolenie 
postępowało szybko naprzód, tak, 
że w dniu 20 marca 1915 roku 
pierwszy le g i * puławski, wyjechał 
w sile 4 kompanji pod dowódz­
twem putkaw mka Reutera na front' 
do ziemi radomskiej, na odcinek kor 
pusu grenadjarskiego.

Kompanjartii wówczas dowodzi 
i i : 1 kompan ją kap. Adam Try- 
gar, 2 kosipaają kap. Konrad O- 
sowski, 3 kompanią kap. Józef Suł 
towsJo, 4 kompan ją Witold Komie- 
rowski i adiutantem legjonu bvł po 
ruczmk Stanisław Wecki.

Kapitan Trygar i kapitan Suł- 
towsfa, przybyli do legjonu, jako m  
Jcołi z Ameryki,

, Przelewając w okopach na po 
gejach: Łopuszno, Radoszyce, Fał-

walozył dość krótko, bo wraz z co 
Sającą się arinją rosyjską, przvbyl 
do Pakosławia gdzie w n t> i /  z 19 na 

ma3a 1M;> roku otrzymał swój 
cnrzest bojowy, natarciem i sztur 
mem na umocniony przez niemeów 
tas Jeżący aa południe od majątku 
Pakosław, do którego wzbraniały 
dostępu przepaścista bagna i torfo­
wiska pąknsławskie, dochodzące 
miejBcami do przegzło dwumetro­
wej głębokości, które jednak i,ie 
.^wstrzymywały pochodu, „nie-

bogu piosnka o
J t& m & it a»s* lagiom, przez wody i

, ... błota,
Na łas tswrfeiająjy, gSzie prupka hołota, 
WselraJa. aa^rogrioh mścicieli.
OOSd iś m r  do Lasku, nieiiiey nas nie

Skrzyfescią poiacy ,to się zawsze 
T brzydzą,
i  hura aa grzmiało w powietrzu".

Nie zwraca ją-j uwagi na przepaś

cisto bagna, gdzie niejednokrotnie 
legjoniści ratowali przed topielą 
swych kolegów podając im karabiny 
i wyciągając ich z niebezpiecznych' 
dołów, legjon szedł wytrwale do wy 
znaczonego celu i pomimo, że prze 
szkadzała mu oświetlająca przedpo­
le łuna pożaru palącej się wsi Pomo 
rżany, zdecydowanie uderzył bagne 
tern na wroga, powodując popłoch 
w jego szeregach.

Lecz niestety, pułki rosyjskie 
które miały przybyć na pomoc i 
wesprzeć legj m, w jego cieżkiej 
walce, nie przybyły.

Czterokrotne uderzenie do sztur­
mu, pod mordcic ■yni ogniem nie­
przyjacielskim nie odniosły skutku, 
gdyż ciągle nieprzyjacielowi napły­
wały jednostki odwodowe na pomoc. 
Nie pomogły rozpaczliwe wysiłki 
chorążego Pawłowskiego i  podofi­
cerów: Mieczysława Moczydłow­
skiego, Tadeusza Dąbrowskiego, Lu 
damka Bayera, Leopolda Petrakow- 
skiego i Adan a Kowala, którzy zgi 
nęli w tym rój u śmiercią bohater­
ską wraz z mnymi 40 żołnierzami le 
gjonu oraz olbrzymia liczba ponad

60 rannych i 11 zaginionych bez 
wieści. Pomoc nie nadchodziła i leg 
jon puławski, walcząc wciąż z na­
pływającemu posiłkami nieraioekie- 
mi, musiał ro spocząć odwrót, przez 
zdradzieckie mokradła pod morder­
czym ogniem wrogą.

Duże trudności mieli dowódcy z 
wycofaniem swych korupanij. Za­
grzani walką i rozwścieczeni żołnie 
rze, rwali się nadal do boju i nie 
chcieli słuchać o < dwroeie, uważając 
wycofanie się bez osiągnięcia wyni­
ków za hańbę.

I  znów po tej krwawej nocy, 
przyszedł poranek cichy i spokoj­
ny, oświetlając unużane w błocie i 
promieniejące rad <ścią żołnierskie 
twarze tych. któizy tak chlubnie 
spełnili swój obowiązek, zapisując 
na wieki złoi',mi zgłoskami dla po­
tomności, swój chrzest bojowy, Za 
bój pod Pakosławiem legjcn otrzy­
mał 40 krzyżów srebrnych św. Je­
rzego i 40 medali za waleczność, 
wprost niebywałą ilośl, na ówczes­
ne czasy.

Nie było sąd «one pułkownikowi 
Reuttowi dowodzić legjonem nadal,

Prace nad budżetem na r. 1931-32
Zmniejszenie wydatków w stosunku do budżetu 

z roku 1930-31.
Insty tucje rządowe, oraz biard sej­

mu, senatu i najwyższej izby kontroli 
otrzym ały od m inisterjum  skarbu pi­
smo z żądaniem bezzwłocznego wydania 
podległym władzom polecenia przystą­
pienia do prae nad preliminarzem bud­
żetowym na rok budżetowy 1831-32.

M inisterjum  skarbu należy przesiać 
projekty  prelim inarzy, obejmujących 
cale części, najdalej do dnia 31 sierp­
nia 1936 roku, przyczem m inister skar­
bu już obecnie zaznacza, że term in ten 
jest ostateczny i w żadnym razie prze­
dłużony nie będzie.

Naczelną zasadą przy opracowania 
prelim inarza budżetowego winno być 
bezwzględne utrzym ywanie równowagi 
budżetowej, a do eelu tego dążyć nale­
ży przez zmniejszenie wydatków w sto­
sunku do budżetu 1936-31.

Do zmniejszenia wydatków w okre­
sie 1931-32 zmusza a jednej strony trud 
aa  sytuacja gospodarcza k ra ju , a dru­

giej zaś będąca w toku reform a podat­
kowa, k tóra spowodować musi poważne 
zmniejszenie dochodów państwowych.

Zmniejszenie wydatków osiągnąć na 
leży drogą jaknajdale j idących oszczęd 
ności szczególnie w wydatkach rzeczo­
wo - adm inistracyjnych, jak  również 
przez zaniechanie wszelkich inwestycyj 
niem ających charakteru konieczności 
państwowych.

Również wydatki osobowe poddać 
należy szczegółowej rewizji w kierunku 
Ich zmniejszenia, przyjm ując jako regu 
łę nieobsadzanie stanowisk nieobsadzo- 
liych, a w każdym razie zaniechać na­
leży bezwarunkowo jakiegokolwiek 
zwiększenia etatów osobowych.

Układ budżetu, o ile chodzi o grupy 
i części oraz sposób prelim inowania 
wydatków nadzwyczajnych, pozostaje 
niezmieniony, natom iast m inisterjum  
skarbu opracowało bardziej szczegóło­
wy schemat budżetu.

Przebieg audiencji zarządu głównego
zrzeszenia sędziów I prokuratorów R. P.

P rzy jętą  w dniu 15 bm. przez p. pro 
sydeuta R splitej delegację nowoobrane 
ge zarządu głównego zrzeszenia sę­
dziów i prokuratorów  S . P. stanowili 
PP-: W acław Miszewski, sędzia sądu 
najwyższego, prezes zarządu głównego 
zrzeszenia, Kazimierz Fleszyński, wiee 
prezes sądu apelacyjnego w Warszawie, 
Bronisław Krzyżanowski, sędzia sądu 
najw„ oraz Ja n  Maciejewski, sędzia aą 
da  apelacyjnego w Warszawie.

Pierwszy w im ieniu delegacji zabrał 
głsa prezes zaraądu głównego zrzesze­
nia, W acław Miszewski, który, w itając 
głowę państwa imieniem korporacji są 
dadów i prokuratorów  1 dziękując p. pro 
zydentowi za przyjęcie delegacji, pod­
niósł zadania i cele, jakim  służy zrze­
szenie, wskazał na u jaw niający się o- 
statnio znaczny rozwój i żywotność tej

u p. prezydenta Rzplitej.
korporacji, a zarazem podkreślił, iż są­
downictwo stoi na straży porządku 
prawnego, do ezego zmierza drogą u- 
trw alenia poczucia odpowiedzialności i 
pogłębienia niezawisłości przy wymia­
rze sprawiedliwości

,W odpowiedzi na przemówienie pre- 
***** Miszewskiego, p, prez. Rsplitej 
podziękował delegacji za przybycie, o- 
raa wypowiedziane słowa powitania, na 
stąpnie wyraził swoje zadowolenie, że 
zgodnie z przyjętym  zwyczajem la t u- 
biegłych prezydjum  nowoobranego za­
rządu głównego zrzeszenia przybyło 
colem przedstawienia się, wreszcie p. 
prezydent podniósł, że rad  będzie, gdy 
i w przyszłości zachowane będą te t r a ­
dycyjne odwiedziny głowy państwa 
przez przedstawicieli korporacji sę­
dziów I prokuratorów.

U
Kino

„Wawel
w Sielcu

obok kościoła 
T e!. 7-65,

Mocna taksówka
W ielk ie przeżycia zubożałego  studsn ła , z  w alką  

przeciw  praw u.
N astępy program: C08KA WODZA w roŁ głów.

Wkrótce: „W szponach wilków"

gdyż ranny w tym boju odjechał do 
szpitala i nazajutrz objął dowódz­
two nad legjonetn puławskim, pułk® 
wnik Jan Rudkowski, obecny gę-! 
nerał broni w stanie spoczynku, pę 
dzący obecnie żywot zacisznie pa 
spełnionych trudach wojennych w 
majątku Suehoraew, pod Plesze­
wem, w województwie porrnańskiem.

Potoczyły się dalsvj krwawe bo­
je legjonu puławskiego pod dowodź 
twem bohaterskiego ich dowód ;y?
15 czerwca pod Michałowem, i v li# 
ca pod Władysławowem, 14 sierp­
nia pod Karc/ó w ką, 20 sierpnia 
pod Nurcem i 10 września 1915 r. 
pod Zelwą, skąd po ostatnim boju 
wracało ich 100, przeważnie okry­
tych ranami ,oa formowanie bryga 
d j strzelców polskich do Bobruj-

Po tych kiwawycn zmaganiach' 
kapitan Kainiemwski, por. Sołtan, 
sierż. Kronenberg, Nejman oraz wie 
lu innych przebywali ciężko ranni 
w szpitalach, a nad mogiłą nieustra­
szonego bohatera, kapitana Sułkow­
skiego, który padł w ostatnim róju

Eod Zelwą od niemieckiej kuli wy- 
uchowej, która mu strzaskała pra­

wą rękę i zniszczy la prawe płuco, 
wiatr szeptał modlitwę cichą — ta­
jemniczą i deszcz nieraz rzewnemi 
płakał łzami, bo dawni towarzysze 
broni i podwładni jego żołnierze, po­
zostawiając dregie sobie szczątki 
na cmentarzu na wschód od wsi Wo- 
ronki, poszli do Bobrujska formo­
wać dalsze zastępy, do walk o wol­
ność swej ojczyzny. Prowadził ich % 
pobojowisk dowoclea legjonu pułko 
wnik Rządkowski, który pomimo sil 
nej kontuzji ,uie chciał odjechać do 
szpitala, pragnąc poświęcić się ber 
wytchnienia dalszej pracy, nad for-, 
mowaniem i wyszkoleniem nowych 
oddziałów polskich, pragnąc by były, 
one wyszkolone i  owiane duchens 
patrjotyzmu, jak legjon puławski.

Niewielu ich wróciło do Bobruj­
ska z krwawych pól walk. lecz żoł­
nierskie ich serca były przepełnione 
potęgą, którą tcnnęli w nowe for­
mujące się szeregi, tak, żo w przy­
szłości brygada strzelców polskich', 
jak też pierwsza dywizja polska i 
pierwszy korpus wschodni. które 
wywodziły swój początek z legjonu 
puławskiego,walczyły mężnie, wyso­
ko ceniąc godność i honor polskie^ 
go żołnierza.

Z hasłem na ustach „dla ciebie 
Polsko i dla twoj chwały! *, szli i 
ginęli „ ci, nie/ł «inni rycerze tuła­
cze", a choć śmie*ć zbierała obfite 
żliwo, nie zmogła ich rózgramezne 
go poświęcenia.

Dziś, gdy wspólnym wysiłkiem 
odzyskaliśmy Polskę wielką i nie­
podległą, wolny naród polski budu 
je z wdzięczności pomniki swynr 
wielkim synom, aby po wieczne eafc 
sy przekazać potomnośei boh&tegy 
jakie czyny, „niezłomnych rycerzy* 
jako drogowskaz dla tych, ktorzy 
mają zagwarantować istnienie, potę 
gę, dobrobyt i szczęście, tak krwawo 
wywalczonej z niewoli ojczyźnie.

To też zawdzięczając czynowi 
obywatelskiemu i ofiarności pani 
Smoleńskiej, właścicielki majątku 
Pakosław, powiatu Iłżeckiego, w 
województwie kieleckiem. na daw- 
nem pobojowisku w Pakosławiu, 
stanął pomnik, ku czci poległych 
bohaterów, ktorego poświęcenie i 
odsłonięcie nastąpi w Jo lą roczni 
cę róju pod Pakosławiem i  j. w 
dniu 18 maja 1S30 r.
„Spijcie bohaterowie, pod powloką

czarną
Ojczyzna was za ofiarność błogosławi

&SCZQJt£6b
Nieeh wazą się Polska przyśni, lec* 

j a i  nie tak marna.
Sak M. ehwiH, tfdyśoie żyeia składali

W ofierze.
A przykład po4w lęo-iuia, wasze t rw a

blizny,
Nięęh złączą naród oały, dla Bscząś- 

śe*a ojczyzny". 
lAlekscmder SałwiŁ
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2 zarządu obwodoweflo funduszu bezrobocia
w Sosmowcy*

Przedłużenie okresów  zasiłkowych dla bezrobotnych  
pracowników fizycznych.

s

RADIO.
W A R S Z A W A

N i^ t V b » Ś t w o  z I W i k i  wiL
1158 Sygnał czasu z W arsz- 12.10. P o ra  
ie k  sym f. z F ilb . W arsz. 14.00. Zebra­
nie pszczelniczo pszczelarzy. , 1*>- •
M uzyka. 16.00. Dzień D obrej W oli.
1615 O słońca, które d 'a  nas pracuje. 
ifiS5' P ły ty  gramol'. 16.40. Pogadanka 
, ’ t.’ „T ransm isja z W ezuw jnsza. m55. 

v ty  g ra m o l 17.05. O ogłoszeniach 
rzed stu  la ty . 118.50. Rozmaitości. 

1015 W iad. przyjem ne i pożyteczne. 
19.35. P ły ty  gram of. 19.40. F an tas ty k a  
techniczna Bolesława P ru sa . 19.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 20 00 K w adrans 
lite r. 20.15. K oncert popul. 21-4u. SlucLo 
wisko lite r. 22.15. O sta tn ia  F a la . 23.00. 
M uzyka tan. z Poznania.

K A T O  W 1 O E.

Niedziela, 18 m aja.
10.15. Nazoż. z kośc. pod wezw. N. M. 

P  w W ielkich P iekarach  na  s>ląsku. 
1158. S ygnał czasu z W arsz, 12.10. P o ra  
nek sym t z F ilh . W arsz. 15.00. Nabożeń 
stwo m ajowe klaszt. OO.. F ran c iszk a­
nów w Panew inkaeli - Liąocie na  Siąs. 
ku. 15.40. K rólow a P oezji Polskiej. 
1600 Transm . z W arsz. Odezwa dzieci 
W alji. 16.15. O chrona roślin  w woj. 
Śląskiem. 16.35. K oncert popul. 17.50. Na 
szachownicy. 1310. K oncert choru  wy- 
cłiow. P&notw. ć i u c z .  w i f u n o w ,
skich Górach. 18.50. Rozm aitości, p ro­
gram  na  dzień nast., kom. I .  P . .19.10. 
Interm ezzo muz. 19.80. Hery i  bojki sląs 
eik. 19.58. S ygnał czasu z W arsz. 20.00. 
K w adrans lite r, z W arsz, 20.15. Koncert, 
popul. z W arsz. 21.45. Słuchów, lite r, z 
W arsz. 22.15. Kom. m eteor, z w arsz., 
kom. sport., p ro g ram  na  dzień nast. 
23.00. M uzyka lekka.

d o  w yśw ietla ją  kina:
K in o  „ W a w c i‘* „N ocna  ta k só w ­

k a ” .

Na skutek podjętej w swoim cza 
sie uchwały zarządu funduszu bezro 
bocia w Sosnowcu, minister pracy 
i opieki społecznej przedłużył okres 
zasiłkowy do 17 tygodni dla tyci1 bez 
robotnych na terenie miast: Sosnow 
ca, Będzina, Dąbrowy Górniczej i 
Zawiercia, oraz powiatów: będziń­
skiego, zawierckiego i olkuski eg), 
którzy do dnia. 30 czerwca 1930 r- 
włącznie wyczerpali lub wyczerpią 
zasiłki 13-tygodniowe z funduszu
bezrobocia. ,

W związku z tern zarząd t. u- 
zwrócił się do instytucyj zastęp­
czych o uskutecznienie wypłat.

W dniu 15 b. m. odbyło się posio 
dzenie zarządu, na którem zatwier- 
dzono sprawozdanie z działalności 
biura za kwiecień b. r. oraz uchwało

no preliminarz budżetowy na czer­
wiec b. r., po strojnie wpływów zł. 
174.000, po stronie wydatków, 
zł 872.405, z czego na akcję zasiłko­
wą zł. 858.100, wydatki zarządu ob 
wodojwego zł. 580, komisji odwoław­
czej zł. 1-365, biuro o. b- zł. 12.360.

Pozatem zarząd postanowił wy­
stąpić z wnioskiem do zarządu głów 
nego f. b. w Warszawie o wyjeema- 
nie u ministra pracy i opieki spo­
łecznej przedłużenia okresu zasiłko­
wego z 13-tu na 17 tygodni dla bez­
robotnych, zamieszkałych na terenie 
miast: Sosnowca, Będzina, Dąbrowy, 
Górniczej i Zawiercia, oraz powia­
tów: będzińskiego, zawierckiego i
olkuskiego, którzy do dnia 81 bpea 
1930 r. wyczerpią 13-to tygodniowy, 
okres zasiłkowy.

TEA TR M IE JS K I W  SOSNOWCU
„M anewry jesienne1’ i „L izystrata '1 

.oto ty tu ły  operetek, k tóre  ukażą się na 
scenie te a tru  m iejskiego w Sosnowcu, 
w poniedziałek 19 i środę 21 m a ja  w wy 
konaniu  zespołu a rty stów  H enryka 
Czarneckiego.

D yr. Czarnecki, pam iętny  z czasów, 
najw iększego rozkw itu  te a tru  sosnowię 
ckiego, przed wyjazdom  na sezon le tn i 
do Ciechocinka, postanow ił przy po-, 
mnieć się dawnym  sym patykom  i 
prezentow ać swój znakom ity  zespól.

< 'r.eretki g rane będą w pełnym  skłą 
cizie chórów i  o rk iestry . R eżyserja 
M ariana  Domosławskiogo. W łasne de- 
koraoje dopełnią artystycznej całości,

Początek przedstaw ień o godz. 8.30
W Będzinie zespół dyr. Czarneokie- 

<q w ystąp i .we w torek, dn. 20 m ają.

Ogólna.
(o) P ro je k t jedno lite j o rdynacji po: 

datkow ej. M inisteriuzn skarlm  opra­
cowało p ro jek t jednolite j o rdynacji po. 
datkow ej. Je s t to narazie  zupełn ie< su­
row a praca, k tó ra  m usi być dopiero; 
wycyzelowana w łonie m .inisterjm n na' 
podstaw ie op in ji izb skarbow ych. P o ­
tem  zapewne p ro jek t ten zostanie prac 
Słany związkowi izb przemysłowo- 
handlowych do zaopiniow ania.

Z Kiele.
(k) Posiedzenie organizacyjne korni 

te tn  „tygodnia em ig ran ta1'. W  nadeho 
dzący poniedziałek o godz. 7 wieczorem 
w sali rad y  m iejsk iej w m agistracie, 
odbędzie się posiedzenie kom itetu  orga 
nizacyjnego obchodu tygodnia  em igrań 
ta-

(k) Posiedzenie sekcji propagando­
wej tygodnia  P . O. K. W poniedziałek, 
dn. 19 bm. w lokalu urzędu p ro k u ra to r 
skiego o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
pod przewodnictwem  p ro k u ra to ra  Wil 
kowskiego posiedzenie sekcji i>ropagan 
dowej kom itetu  tygodnia polskiego 
czerwonego krzyża.

(k) R ep ertu a r kin. „C zw artak11: — 
Książęca kochanka. „Union11 — Z ag ła­
da wschodu.

(k) Zjazd okręgowy podoficerów re 
zerwy. Dziś, w niedzielę odbędzie się 
w K ielcach zjazd okręgow y związku 
podoficerów rezerwy.

O godz. 10 rano w kościele ka ted ra l­
nym  odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo poezem o godz. 1.1 w sali rady  
m iejskiej obrady zjazdu.

Piekarnie w Sosnowcu.
Niechlujni właściciele piekarni karani będą aresztem .
Rtan sanitarny piekarni na tere- Rubina ul- _ Małachowskiego nr, 80

sów i właściciele ich nie przestrzega >>rodz^ * ó w  ,
in uainrymitywnieiszych wymagań prusaków, lub innych ctoaatKOW 
I t i e n ^ T t l ż T z e r e g  spraw M U. Niezależnie od tego dalsze zamy 
7 E n w a ł  do sadu ka11̂  piekarni nieodpowiednio urzą

O n e S i  odbyła się już jedna « dzonycb i nieodpowiednio prowadzo 
całej sm^i rozprawa o In tysanitar nych jest koniecznością, jeffli się zwą 
nv stan piekarni. Sąd grodzki przy ży, że szereg właścicieli doprowadzi 
chylił sie do wniosku oskarżenia i ło już swoje piekarnie do należytego 
skazał właściciela, piekarni Eljasza stanu.

Sensacyjne aresztowanie w Sosnowcu
Znany cukiernik sosnow iecki pod zarzutem uprawiania 

niedozwolonych czynów erotycznych.
Od dłuższego czasu w Sosnowcu 

krążyły dziwne, szeptane najczęś­
ciej na ucho wersje o niedozwolo­
nych, erotycznych praktykach zna­
nego cukiernika sosnowieckiego, p. 
Romana Neya, człowieka już 48-lat- 
niego, zam. przy ul. Kościelne,].

Plotkami temi zainteresowała się 
wreszcie policja, tembardzipj, że wer 
8je te poparte zostały oskarżeniem 
jednej z ofiar p. N.

Przeprowadzone dochodzenie me 
tylko potwierdziło prawdziwość krą 
iących wersyj, ale dostarczyło poli­

cji wiele niezmiernie ciekawego ma- 
terjału, dowodzącego, że sfera lu­
bieżnych zainteresowań p. Neya o- 
bejmowala także i nieletnie dziew- 
CZęta.

Wobec takich druzgocących do­
wodów, p, N. został aresztowany 1 
przesłany do dyspozycji sędziego, 
śledczego.

Aresztowanie p. Neya wywołało 
w Zagłębiu zrozumiałą sensację.

Kodeks karny przewiduje za te­
go rodzaju wykroczenie karę cięż­
kiego więzienia.

Z życia klubu mł. im. marszałka Piłsudskiego
koło Konstantynów w Sosnowcu.

W lokalu szkoły powszechnej 
przy ul. Kamiennej nr. 4 w Sosnow 
cu odbyło si/j walue zebranie wymię 
nionego klubu Żebranie zagaił pre­
zes klubu p. Sularz, powołując do 
prezydjum przybyłego prelegenta 
prezesa klubu młodzieży im. marszst 
ka Piłsudskiego w Dąbrowie p. Ju ­
liana. Torbusa i na sekretarza p. 
Wł. Wiechcia.

P. Torbus wygłosił interesujący 
referat o znaczenia organizacji, pod 
nosząc zasługi jej najwyższego pip 
tektora marsz. J . Piłsudskiego. W 
dalszym ciągu zebrania kol. Sularz 
zdał sprawozdania z działalności 
klubu, które zostało przyjęte bęz 
poprawek, poczem przystąpiono do 
wyboru zarząd j w skład którego

weszli pp.: Alfons Sularz — pre- 
ses, Stanisław Grzęda — wice-pre- 
ges, Jerzy Derlatko —: sekretarz,
Karolina Zającówna — skarbnik, 
Franciszek B igucki — gospodarz, 
na zastępcę sekretarza p. Andrzej 
Wiśniewski, a na zastępcę skarbni 
ka p. Wł. W lecbeć-

Kierownictwo sekcji odozyto- 
wej i sportowej objął p. Roman 
Malczewski, saś sekcji wycieczko­
wej p. Jan  ITtarnowski

W skłąd komisji rewizyjnej we- 
aali pp.: Wł. Darmoń, Marjan Tyr 
na i Otylja Bielawska, i do sądu ko 
kżeńskłego powołano p. Jana Tyra 
łmwskiego, Kazimierza Wiechcia i 
Władysława Ozdobę.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
T en , który ob iecuje w y leczy ć  kogoś w  24 godz- jest szarlatanem . Je­
żeli zgu b iłeś nadzieję  w y leczen ia  i ch cesz  b yć w y leczon y , szukaj u 
m nie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań  w y leczon ych , n aw et z a ­

graniczne. L eczę w szystk ie  choroby z dobrym  skutkiem .

Godziny przyjąt:
od 8—-I i od 6— 2 
w  n ied z ie le  od 8—1

MYSŁOWICE, 
Piaskowa nr. 48.

S. Santura
Naturalista.1

(k) A kadem ia sodalicji m ariań sk ie j.
Dziś o godz. 5 po po łudniu  w teatrze 
lolskim odbędzie się uroczysta aka- 
iem ja sodalic ji m ariańsk ie j.

Na p ro g ram  akadem ji ziożą się p re­
lekcje, popisy cl órów m iędzy iunem i 
chóru krakow skiego i t. p.

(k) Tajem nicze s a m o b ó j s t w o ,  
W alen ty  W ieczorek, zam. we wsi tstra  
szów pow. koneckiego w ydalił S1C z 
domu dn. 10 bm. wieczorem  i  odtąd 
wszelki ślad  za nim  zaginął.

Rodzina pow iadom iła w ładze poii- 
ęyjne, które wszczęły energiczne poszu 
kiw ania  za zaginionym .

W  czasie poszukiw ań na tra fiono  na  
m artw e ciało W ieczorka pod wsią 
Sielp ia - M iedzierza. K om isja  lekarska, 
stw ierdziła  widoczne ślady  sam obój­
stw a przez powieszenie.

N a szyi tru p a  szte.rczał u rw any  p a ­
sek, d ruga  część przym ocow ana by ła  
do drzewa. . .

Co skłoniło denata  do targ n ięc ia  się 
na swe życie władze policyjne nia 
zdołały ustalić

Z Sosnowea.
(s) Pośw ięcenie obrazu w kościółku 

kolejowym. Dziś, o godz. 11 rano  w kó. 
śoiółku N ajś. Serca Jeziisowego w So­
snowcu odbędzie się poświęcenie obra 
gu św. Teresy od D zieciątka Jezus, w 
w itrażu  okionnem nad ołtarzem  bocz- 
nem, poczem odpraw iona będzie Msza 
św. uroczysta na in tencję  o fiarodaw ­
ców, k tórych  zaw iadam ia i zaprasza’ 
R ektor kościoła,

(s) Zebranie mężów katolickich. Dziś. 
o godz. 5 p. p. w sa li związków zawodo­
w ych na  Pogoni ni. M arjacka  1 odbę 
'dzie się zebran ie  stow arzyszenia m ę­
żów katolickim i, w. spraw ie powołania: 
do życia kasy  pogrzebowej.

(s) W ycieczka z W arszaw y w Niwee. 
O negdaj p rzyby ła  w godz. wieczoro­
w ych w ycieczka instruk to rów  oświaty, 
pozaszkolnej z naczelnikiem  m in. W .
R. i O. P . Goćeckim i referentem  R. 
C hm ielew skim  na  czele, na zajęcia p rą1 
ktyczne św ietlicy m łodych pionierów, i 
szkoły wieczorowej w Niwce.

W  im ieniu  św ietlicy pow itał wycie­
czkę w ójt św ietlicy M. M aciejewski, 
poczem o rk iestra  oraz chór, pod kier.
St. Hożeli odśpiew ał k ilka  piosenek,
*a oo goście d arzy li ich obficie oklaska'

W  dalszym  ciągu odbyły się g ry  i 
gabaw y św ietlicy na boisku, prowadzo; 
he przez k ier. św ietlicy p.; W ł. Bąb- 
czyńskiego.

Po zajęciach świ et licowych prow a­
dzone były  lekcje w szkole wieczoro­
w ej. N a roku  2-gim p rzy ro d a  p. J. O- 
gtątek, na  roku  3-cim m atem atyka  p 
W ł. Chmielewski.

Po lekcjach  szczegółowych in fo rm ą  
;oyj udziela ł gościom co do św ietlicy  i  
p row adzenia je j kier, u. W ł. Bąbczyń- 
ski, oo do szkoły p. W ł. Chmielowski 
kier. szkoły wieczorowej. N astępnie za 
b ra ł głos naczelnik m in. W . R. i O. P . 
p. Godecki dziękując w szystkim  za p ra  
ce kult. - oświat.

(s) K u rs  strzelecki. W  celu rozpo­
w szechnienia i w zbudzenia zam iłow a­
n ia  do sp o rtu  strzeleckiego wśród ko- 
l iie t pow iatow a kom enda p. w. pow iatu  
będzińskiego organ izu je  dw utygodnio­
wy dochodzący kurs strzelecki n a  wias- 
nym  boisku w Sosnowcu przy  ul. A leja. 

K urs ten  będzie prow adzić osobiście; 
iw. kom endant p. w. codziennie od go- 
iny 17.80 do 19.80, poczynając od anis. 

20 b. m.
W  niedzielę t. j dnia 25 1 1 ezorwea 

'dla słuohaosek kursu_ odbędą się ostre 
s trze lan ia  z b ro n i w ojskowej i  m ałoka­
librow ej n a  Dębowej Górze w Sosnowcu 

Zgłoszenia należy kierow ać do kance 
la r j i  pow iatow ej kom endy p. w. w So­
snowcu ul. N owa 7 koszary  T ra u g u tta , 
codzienie do godziny 15.

Obok strzelectw a będą prowadzong 
w ykłady  przeciwgazowe.

(s) C horoby zakaźne. M iejsk i urz. zdr. 
gąnotow ał za czas od 11 do 17 bm. n a ­
stępujące choroby zakaźne: n a  oun
brzuszny, zachorow ało 2 osoby, k tóre  
sm arłv , płonice 4, błonicę 2 — zm arła  
1, odrę 6, różę 1, krztusiec 8 i gruźlicę 
p łuc 5 — zm arła  1. . . .

U rząd  pozs/tem odkażył 6 m ieszkań, 
odwszył 15 osób.

(s) Z posiedzenia kom isji cenniko­
wej. O negdaj odbyło się w m ag istra-

Se posiedzenie kom isji cennikow ej, na  
;órem ustalono następujące ceny za

1 kg„ m ąka — 35 gr„ chleb — 38 glo­
bu lk i — 85 gr.

Ceny te  obow iązują od aziś.
(s) P rzeg ląd  autobusów. W czoraj 

Odbył się przegląd  autobusów , z k tó ­
rych  4 w ycofano zupełnie, k ilk a  zaś 
w łaścicielom  polecono w k ró tk im  cza­
pie przeprow adzić rem ont.

Ogólny s tan  autobusów  jes t fa ta ln y , 
ty lko  10 proc. odpowuada w ym aganiom . 
OO ZGUBIONO W TR A M W A JA C H ?

W  m arcu  b .r. zgubiono w tram w a­
jach  Z agłębia D ąbr. następu jące rzeczy, 
znajdu jące  się w przechow aniu w biu­
rze ruchu  w Będzmio:

Sw eter dam ski, scyzoryk w szarej o- 
praw ie, teczka skórzana, teczka z ka­
w ałkiem  m asła, szalik  w ełniany, tecz­
ka skórzana żółta, podpinka do wło­
sów, laska  czarna, bielizna m ęsaa, reka 
wiczki skórkowe, złoty kolczyk z czerw, 
koralem , portm onetka z zaw arł 4.7.> zł.,
2 koszule m eskt'- i ■v.-uv- ••
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(s) Z ludzkiego nieszczęścia skorzy­
sta! złodziej Dowiadujemy się o zacza­
dzeniu 50-let,niego Andrzeja Malarskie­
go (Sosnowiec, Kaliska 29), usłużni są­
siadzi gromadnie wośpieszyli rnu na t& 
tunek.

Po udzieleniu nieszczęśliwemu x>w«r- 
wszej pom ocf i  wyjśołu sąsiadów, czule 
żegnanych przez domowników aa >eh 
serca, stwierdzono w mieszkaniu b?&l 
wielu drobiazgów, a między innemi ze­
garka z dewizką { portmdnetH z pie­
niędzmi.

W poszukiwaniu uczynnego sąsiada,

Eolieja ujęła 14-let niego Mieczysław#; 
azara (Wschodnia 4), sprawcę kradzif 

ży. Młodociany złodziej odsiedzi mie­
siąc w kozie z wyroku sądu okręgowego 
w Sosnowcu .

(s) Z targowicy sosnowieckiej. W u- 
biegłym tygodniu t. j. od dn. 12 i  17 &, 
m., na targowicę w Sosnow'cu spędzoaS 
1006 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 2.18 
do zł. 2.65. Tendencja słaba

Z ŻYCIA SZACHISTÓW.
W ub. niedzielę rozegrała drużyBg 

•towarzyszenia zwolenników gry sza­
chowej Zagłębia Dąbrowskiego decydtt 
jący mecz o mistrzostwo okręgu kato­
wicko - Dąbrowskiego z druirną i  Ja-'* 
bu szachowego „Wieża" Janów.

Meoz odbył się w Janowie i  zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny stow s 
rzyszema w stosunku 5 i pół ,i pół t. j. 
na 6 granych partyj drużyna stowa­
rzyszenia 5 wygrała, 1 zremisowała, am  
jednej nie przegrała.

W ten sposób stowarzyszenia zdoby­
ło mistrzostwo okręgu katowicko- dą 
browskiego na rok 1930 odnosząc w 4 
meczach 4 zwycięstwa i na ogólną ilość  
24 partyj wygrywając 21, remisując 2 
ł przegrywając 1.

Mistrzoska ilrużyna wyjeżdża w ni® 
dzielę dn. 25 b. m. do Bielska, celem 
rozegrania meczu z tamtejszym mi­
strzem bielsko - bialskim klubem sza­
chowym o mistrzostwo polskiego  
gwiązku ssachistów woj. 61, na rok 19S& 
Zapowiedziany przez powyższy

Str. 5

Z życia związku podoi rezerw? w Siewierzu
* PwCTW Kńl nnl,   1 _ i

aja miejscową, i o k ,liczna.
,W dniu 3 go ma ja członkowie

Powstała przed kilkoma raiesią 
oami młoda placówka kulturalne a
oświatowa wykazuje y êle spraw- placówki wzięli udział w uroczysto
ńosflł i tęzyrny w swojej działam#-, soi, urządzonej staraniem komlletu

v r  ,  ,  .  , .  , . oświatowego w Zawierciu, a w Sie
Na czele placówki stoi p. Wio- wierni z ramienia związku p. r.

centy Parzuch jako jego zastępca referent oświatowy p. Teofil Rysz.
p. Kazimiera Orłowski obaj sta- Żurek podczas miejscowego obcho-
ęs^woteranł wojskowi, ęękrot&rz —* dti w ykosił prjentówieiije na rynku

t

Baliński, reforont oświatowy 
Teofil Rysa. Żurek.

Bezpośrednio po jorganizowa- 
niu się sarsad plasówki Nr. 6 jsw. 
>. r. wynajął lok al w rynku, gdzie 
'dbywają gię posiedzenia, zebrania, 

próby, wieczory towarzyskie itp.
Związek zorganizował sekcję 

dramatyczną, w której reżyserję 6- 
bfeM p. p. Helena ParzućbóWft i 
Teofil Rysz. Żurek.

Skład sekcji jest następujący ppt 
Józef Ghiewa, Adela Kabisdwna, 
Janina Pyrzówna, Janina Konieie- 
wica, Wincenty Parzuch, Jan Or­
łowski i Julian K ubita.

2 wiązek P. R. liczy w Siewierz# 
28 ludzi, z tyeh 20 posiada muiidii- 
ry, pasy i czapki.

W  święta Wielkiejnopy placów­
ka urządziła w swoim lokalu bal, w 
którym udział wzięła cała inteligen

Wobec tłumnie zebranej publiczno­
ści

W dniu 11 bm. sekcja dramaty 
ezna placówki >?r. 8 odegrała: „Te- 

amatorski" — M. Bałuckiego i 
^Oświadozyny" — Czechowa, po- 
ózem odbyła się w domu ludowym 
zabawa taneczna.

Zespół amatorski spotkał się z 
wielkiem uznaniem ze strony obec­

na przedstawieniu publiozno-

Przy bolach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, złem sa­
mopoczuciu, pobudzeniu należy natych­
miast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek — wod< 
gorzką Franciszka - Józefa. Sprawozda 
ma naczelnych lekarzy zakładów leczni­
czych dla chorób żołądka i kiszek 
stwierdzają nadzwyczajną skuteczność 
naturalnej wody Franciszka - Józefa, 
jako środka przeczyszczającego. Żadaó 
”  aptek.

a
W najbliższym czasie placówka 

projektuje zorganizowanie zbioro­
wej wycieczki krajoznawczej do 
Ojcowa.

Należy przypuszczać, źe wysoki

K>ziom działalno i ii związkowej nie 
wiedzie pokładanych weń nadziei 

Ba przyszłość*
Rych.

Zarżnął go Jak baranal
Dr. Zylbersztajn skazany na 14 dni aresztu.

zwi|*
lędsi®aek mecz * Czechosłowacją "odbęd 

się dopiero no jesieni.
Drużyna klasy B. i  C. stowarzyszy

Kilka miesięcy temu wielkie 
poruszenie w Zawierciu wywołała 
głośna sprawa operacji wyrostka 
robaczkowego u b. p. Griinbauma, 
dokonanej przez lekarza d ra 1m®- 
wens teina, ordynującego w Za­
wierciu.

Mimo, że operacja aaf* jak zwy­
kle — udała się,

Oriinbaum... smart.
Na temat operacji i śmierci 

Griinbauma poczęły krąźrć różne 
wersje.

Główną rolę w podkopywaniu 
autorytatywnego stanowiska d-ra 
Loewensteina, jako lekarza, odegrał 
wówczas dr. Zylbersztajn, który do

 zw iązgą
pracowników miejskieh w Sosnowcu i 
sekcji szachowej klubu młodzieży im ię 
aia marszałku Józefa Piłsudskiego w 
tsosnowou, zwyciężając w stosunku 8a  
t. j. na 10 granych partyj wygrywają®

9, przegrywając 1 partję.
Z Będzina.

, (b) Posiedzenie rady miejskiej. Ja*
Jl0 ® Soaz. 8 wiecz. odbędzie się posie- 
fzenie rady miejskiej według następu-
jc;ceg° porządku obrad: przyjęoie pro- ' y r '  J«, Ktury u<

i. * poprzedniego posiedzenia* w ied z ia w szy  się  o n ieu aa łe  j opera
Wniosek m agistratu w sprawie podzia- — ____
»Q miasta na strefy budowlane; wnio­
sek m agistratu w gprawie nabycia od 
Maehela Wajnsztoka gruntu o prze­
strzeni około 57 mtr. kw. na rozszerze- 
Eie ul. Modrzęjowskiej; wniosek m agi 
nratu  w sprawie wstrzymania wyda­
wania pozwoleń budowlanych; wniosek 
klubu radnych żydów w sprawie inter­
wencji w dyr. tramwajów elektrycz­
nych o zwolnienie szybkości jazdv tram  
wajowej; wniosek klubu radnych żydów  

sprawie zwolnienia płatników od ia- 
CJacenią procentów za zaległe podatki; 
drugie czytanie preliminarza budżeto­
wego na rok 1980-81.

oji głosił krótko:
„■..zarżnął go jak barana!11

Następstwem takiej klasyfikacji 
zabiegu chirurgicznego d-ra Loewen 
■teina, była sprawa sądowa pierwot 
nie w sądzie powiatowym w Za­
wierciu, onegdaj zaś w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu.,

Wpierwszej instancji dr. Zyl­
bersztajn skazany został na sieam 
dni aresztu domowego, sąd okręgo 
wy zaś, do którego dr. Loewengtein 
odwołał się z powodu zliyt niskiego 
wymiaru kary, podwyższył d-rowi 
Zylbersztajnowi karę do 14 dni bez 
względnego aresztu.

_ Dr. Zylbersztajn zgłosił zażale­
nie do sądu najwyższego.

UW AGA! Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prowadzone przez dyplomowanego flz. mechanika Stanisław a Konopkę

^ y 8zkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od lat 18-tu w ten 
®£®®?r ® Każdy słuchacz po ukończenia kursu umie doskonale przeprowadzić
wezoiKą reperację samoęhodu jak również usuwać wszelkie defekty w drodze.
,  , ® naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną nauko
fachowo szofsraką która niezbędnie jest potrzebna w celu otrzymania dobrej posady.

Hufsy posiadają swoje warsztaty ws własnych budynkach w których słuchaez 
zostaje wyszkolony na dobrego faehowca. Opłata za kurs 150 zł. płatne ratami.

T*dy SS  r0*n«g° tjpn lamoahody, a Jazda jest codziennie dla każdego 
ijłushaoza bezpłatna. B ezrobotni mają ulgi.
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór. Kurs obniżony o 20°/0 ZARZĄD

HRABIA
MOMTE CHRISTO.

297. -
— drogi doktorze — mówił 

pan de Yillefort — niebo się widać 
sprzysięgło przeciwko naszemu do­
mowi. Okropna śmierć, która spadla 
jak piorun nagle. Nie staraj się mnie 
pocieszać, bo na takie losy niemasz 
pociechy! Rana zbyt żywa jeszcze, 
tóyt głęboka. Umarła, umarła!

Zimny pot wystąpił na czoło 
młodzieńca. Któż taki mógł umrzeć 
w tym domu?

— Kochany paniede Yillefort— 
odpowiedział doktór, tonem który 
spotęgował jeszcze przerażenie mło 
dzieńca — nie na to zaproponowa­
łem ci przechadzkę po tym pustyn­
nym ogrodzie, ażeby cię pocieszać, 
bynajmniej. Albowiem,co ci powie­
dzieć muszę, oprócz nieszczęścia, 
które na ciebie spadło i jest ci już 
znane, czeka cię inne, większe może 
jeszcze.

Wielki Boże! — szepnął de Yiłe- 
fort, składając jak do modlitwy rę­
ce — czegóż ja  mam dowiedzieć się 
ieszoze?

— Mój przyjacielu, czy jesteśmy 
m sami?

— Sami niewątpliwie. Ale dlacze­
góż te wszystkie ostrożności?

— Bo mam ci do zakomunikowa- 
nia okropną w swej treści tajem ni­
cę. Siadaj!

Be Yillefort nie usiadł, lecz ra- 
ozej padł na ławkę. Doktór stanął 
przed nim i położył rękę na jego ra­
mieniu. Morrel, zlodowaciały wprost 
z trwogi, jedną trzymał na czole, zaś 
drugą przyciskał do serca, by przy­
tłumić tym jego donośne bicie.

— Umarła, umarła! — powtarzał 
w myśli słowa doktora.

I  sam się uczuł konającym.
— Mów, mów, doktorze, słu- 

cfiam cię — przemówił de Yillefort
— uderz odrazu, jestem przygotowa 
ny na wszystko.

— Pani de Saint Meran była już 
w wdeku dość podeszłym, aczkol­
wiek najlepszem cieszyła się zdi’0 - 
wiem-..

Morrel odetchnął swobodniej.
— Przypuszczaćby więc można, 

że przyczyną jej zgonu były: wiek 
i zgryzota. Ta ostatnia, istotnie, 
może czasami zabić, aczkolwiek są to 
wypadki bardzo rzadkie, nie zabija 
nigdy tak nagle, tak piorunująco.

De Yillefort ani słowa nie odpo­
wiedział, podniósł tylko głowę, do 
tej chwili na piersi opuszczoną, i 
obłąkanym wzrokiem spojrzał na 
doktora-

— Wszak byłeś przy niej nie­
przerwanie, aż do chwili jej zgonu?
— zapytał pan d‘Avrigny.

— Byłem, sam przecież zabroni­
łeś mi się oddalać.

— Czy zaobserwowałeś objawy 
choroby, na którą teściowa twa 
zmarła?

— Tak jest, doktorze. Pani de 
Saint Meran miała trzy ataki, w 
kilkuminutowych przerwach, coraz 
to silniejsze i gwałtowniejsze; gdym 
przybył, m argrabina ledwo już od­
dychała. Po chwili zerwała się z ło­
ża, z wyciągniętemi w górę rękoma. 
W tedy spojrzałem na ciebie dokto­
rze i z twej twarzy wywnioskowa, 
łem odrazu, iż stan chorej jest bar­
dzo poważny. Chwyciłeś ją  za rę­
kę i liczyłeś puls, lecz zanim zdoła­
łeś zwrócić się ku mnie, przyszedł 
nowy atak, nerwowe drżenie się 
wzmogło, usta się ścięły i przebrały 
barwę fioletu. Był to o s ta tn i' atak, 
w którym biedna skonała.

— Otóż teraz ci opowiem, panie 
prokuratorze królewski, że sympto- 
maty tej choroby, na którą teściowa 
twa ziuarla i symptomaty otrucia 
pierwiastkami roślinnemi są abso­
lutnie te same.

Pan de Yillefort, po usłyszeniu 
słów tyeh, powstał momentalnie.

— Na Boga zawołał! — pomyśl 
dobrze, doktorze, coś powiedział!...

Morrel nie wiedział, czy śni, czy 
też jest na jawie.

— W ierzaj pan — rzekł w ten 
sposób zaatakowany — iż zdaję so­

(b) Pom ysłowy oszust. W zeszłym  
roku w listopadzie odwiedzał poszcze­
gólne restauracje na terenie Zag-iębia 
Dąbrowskiego niejaki, Stanisław  No­
wak, zam. przy ul. ICsawerowskiej nr, 
16.

Po wejściu do restauracji Nowak ka 
zał sobie podawać dużą butelką spiry­
tusu, za którą zwykle płaci! bankno­
tem 100 zł. lub 50 zł. Podczas wydawa­
nia pieniędzy właściciel nie zwracał 
Uwagi na kupującego, wtedy Nowak 
w yciągał z kieszeni butelkę napełnio­
ną wodą i  prosił o zmianę na dwk  
mniejsze za aojtłatą kilku groszy.

Nowak w ten sposób zyskiwał dużą 
butelkę spirytusu.

Ostatnio pechowiec obciął aprobować 
podobnego szczęścia, noga jednak po 
ślizgnęła mu się i został aresztowany.

Z Dąbrowy.
(d) Tydzień L. O. P. P. Program 7 

tygodnia lotniczego i przeciwgazowe­
go w Dąbrowie jest następujący: nie­
dziela, dnia 18 bm.. godzina 8 . 1 5 uro 
czyste nabożeństwo w. miejscowym ko­
ściele. Godzina 10.30 — pochód z koście 
ła na targowisko m iejskie przy uliej 
Kościuszki.

W pochodzie biorą udzia!: oddziały 
wojska, przysposobienia wojskowego 
drużyny: obrony przeciwgazowej,
czerwonego krzyża i straży w maskach 
przeciwgazowych i  kostjumach ochron 
nycłn Godzina 11.15 — pokaz obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej m  
placu targowiska z udziałem aeroplany 
wojskowego. Godzina 19.30 — wieczorni 
ca w lokalu „Ogniska", z następującym  
programem: prof. S. Piotrowski wygło 
ai odczyt o lotnictwie, a insp. Dziobof 
o obronie przeciwgazowej z przezro­
czami.

Chór m ieszany szkół średnich. Orkie 
stra szkoły górniczej. Ceny miejsc na 
.wieczornicę od 29 gr. do 1 zł. W ciągt? 
dnia sprzedaż znaczków i nalepek na 
rzecz L, O. P. P.

Czwartek dnia 22 bm. od godziny 
9 do 16 w sali kino „Uciecha" wyświe­
tlanie filmów propagandowynh, połą 
czonych z popularuymi odczytami o 
lotnictwie i  obronie przeciwgazowej, 
dla młodzieży szkół średnich i  pow­
szechnych. W ejście bezpłatne.

Niedziela dnia 25 bm. wielka zaha 
wa ludowa z Reznemi niespodziankami 
w Gołonogu. W ejście na zabawę 50 gr.

W  ciągu tygodnia wycieczki do K / 
towic na lotnisko, gdzie za odpowied­
nią opłatą będą przejażdżki na europla 
nach.

Komitet wzywa mieszkańców Dąbro 
Wy do jaknajliczuiojszogo wzięcia u- 
działu we wszystkich imprezach tygod 
nia, udekorowanie okien nalepkami f 
złożenia ofiar na rzecz L. O. P. P.

bie doskonale sprawę z doniosłości 
mego oskarżenia.

— A czy mówisz do urzędnika, 
czy też do przyjaciela?

— Do przyjaciela. I  jestem do te 
go stopnia pewien tego co mówię, że 
mogę ci powiedzieć nawet, jaką tru ­
cizną pani de Saint Meran otrutą 
została. Otóż teściowa twoja przyję 
ła bardzo dużą dozę brucyny.

— De V illefort porwał za rękę 
doktora.

—  Ależ to niepodobna! J a  śnię 
chyba, marzę! — powiedział. -— Na 
imię Boga, powiedz mi doktorze, ż<? 
możesz być w błędzie jednak?

_ — Omyłka jest zawsze możliwa. 
Niezdaje mi się jednak bym się my­
lił w tym  wypadku.
— Doktorze zlituj się nademną, od 

kilku dni tyle nadzwyczajnych .-:po 
tkało mnie rzeczy, że wprost rozum 
tracę.

— Czy ktokolwiek, prócz innie, 
widywał margrabinę?

— Nikt.
— Czy nie posyłano do apteki, po 

jakiekolwiek inne lekarstwa, prócz 
tych, które ja  zrobić poleciłem?

— Napewno nie.
— Pani de Sanit Meran nieprzy­

jaciół w domu swym mieć nie mogła 
bo za cóż? Komóż zależeć mogło na 
je j śmierci.

c. d. a.



Str &.

(d) Kj-mUicż perfum erii. W ęzoraj 
w nocy n ieznan i opraw cy dokonali w Ja 
m an ia  da *Waii«, aptecznego Leopolda 
W inogrona, znajdującego si© przy  u l  
K rólow ej W d w ig i nr. 18.

Skończyła się opieka -  rozpocznie się więzienie.
Nieuczciwy opiekun.

Złodzieje dostali sic od ty lu  przez 
wyrżniem o Otworu w drzw iach i skrar 
dli spora & 03Ó perfum , wody kol06 - 
akiej, p u jró w  i t. p., ogólnej w artości 
okofo 2 tys. zl.

Paweł Gajewski, gospodarz, ze 
Złożeńca, pow. olkuskiego był głów­
nym opiekunem małoletnich Gru­
ców. Jedna z sukcesorek, zamężna 
Latacz, uzyskała zgodę rady familij 
nej na sprzedaż dwu mqrgowego la 

ołaZ Zawiercia. su na gpfatę małoletniej siostry.
(z) C zyja wiua? W m yśl is tn ie ją ­

cych i wszędzie przestrzeganych 
przepisów  autobusow ych, we w szyst­
kich m iejscow ościach, przoz k tó re  k u r­
su ją  au tobusy  w inny być przez przed 
siąbiorców  wywieszone na  p rzy stan ­
kach obow iązujące ich rozkłady jazdy. 
Do Zaw iercia dociera z różnych stron' 
12 autobusów, k tórych  wlaśeiciele n a  t© 
renie innych pow iatów  rozk łady  jazdy  
zawszo pub liku ją , ig n o ru jąc  n a tom iast 
w tym  wzglądzie potrzeby Zaw iercia. 
Spraw ą tę poruszaliśm y już p a ro ­
k ro tn ie  i  ja k  w idać z coraz częstszych 
sk a rg  szerokich rzesz publiczności, 
n ik t z pow ołanych w n ią  nie w niknął.

Z apy tu jem y  wiec ja k  długo jeszcze 
odnośne czynniki zezwalać bądą na  dal 
sze ignorow anie przez przedsiębior­
ców autobusow ych obow iązujących ich 
rozporządzeń, co już  n ieste ty  trw a  w 
Z aw ierciu  od daw na.

(z) Rozpoczęcie 7-go ty g odn ia  lo tn i­
czego odbądzie sie ju tro , w niedzielą 
uroczystem  nabożeństw em  w kościele 
p a ra f ja ln y m  o godz. 10 rano.

(z) R e p e rtu a r  k in. K ino „S tella“ : — 
K ro p k a  nad  „i“ — film  polskiej wy­
tw órni. Dziś i ju tro  w niedziele.

K ino  „Apollo": — „Zaczarow any dy­
w an" z P a tem  i  Patachonem .

(z) A w an tu rn ik . Zam ieszkały w do­
m ach T. A . Z. A n ton i B iln ik  podpiw­
szy sobie rzeiolnie i  wszcząwszy aw an­
tu rą  z G a jk o m  S tefanem  (W jazdow a 
7) i z B olesław em  W iechno (Szkolna 52) 
w ydobył w czasie n ie j nóż i  zadał pchnie 
eie w p raw ą ło pa tkę  G ajkow i, zaś w 1« 
w ą rąk© W iechnle. A w an tu rn ik iem  za­
ję ła  si© policja.

Z O lk u sza .
(ol) Z ebranie kom endy hufc-a. W  szko 

le pow. n r. 1 w Olkuszu, odbyło sie ze­
b ran ie  kom endy hu fca  ineskiego z© 
Strzem ieszyc, łącznie z kom endą hufca  
olkuskiego, na k tćrem  om aw iano spra-i 
We zawodów hufca w Strzem ieszycach, 
zlotu w czasie zielonych św iąt i wysła' 
n ią  h arcerzy  do Łąkawy.

W  zebran iu  uczestniczyli opiekuno­
wie d rużyn  i wszyscy drużynow i.

(oł) Z jazd  m łodzieży w iejsk iej w 
Sułoszowej. Podczas zielonych św iąt od 
bądzie si© w Sułoszowej ogólny zjazd 
m łodzieży w iejskiej, zorganizow anej W 
zw iązku „Siew".

Zjazd ten  bądzie m iał n a  celu utwo 
rżenie pow iatow ego zw iązku z siedzibą 
w Olkuszu.

Główny opiekun Gajewski wziął 
wówczas od Lataczowej 4 weksle in 
blanco po 500 zł. z jej podpisem na 
zabezpieczenie ewentualnych szkód, 
z tern jednak, że po dokonanym 
spadku, weksle te będą natychmiast 
Lataczowej zwrócone.

W; roku 1928 sąd w Pilicy cały 
majątek^ spadkowy przysądził na 
własność Lataczowej z obowiązkiem 
spłacenia pozostałych spadkobier-

Kino „C zw artak  Kielce
Jedno z najwspanialszych arcydzieł

„Książęca kochanka"
W roli głównej świetna MAGDA SOVJA 

Nadprogram:

„ W I L A N Ó W "

Pogną.
J O d piątku 16 do niedzieli 18 maja 

Wielki podwójny 18 akt. program 
I.

W przeklętym domy
(M łość  Beduina) 

dramat w 10 aktach.

Czarodziej"
SenBacyjao erotyczny dramat w 8 ftkl.

ców. Weksle gwarancyjne winny 
być oczywiście zwrócone. Ale p 
Gajewskiemu ani się śniło o tern. 
Wziął kilka złotych w garść i po­
szedł do takiego „hadwokata", któ­
ry pisuje prośby do sądu. Zaskar­
żył Lataezową do sądu w Pilicy o 
500 zł. i dołączył jeden z posiada­
nych weksli. P. Lataczowa narobiła 
krzyku i trafiła do prokuratora-

Wzięto ją  w obronę. Sprawiedli 
wość kazała zasądzić Gajewskiego 
za nieuczciwość na 4 miesiące .wię­
zienia.

Rozprawa odbyła się onegdaj na 
kadencji sądu okręgowego w Olku­
szu.

Wesoły dzień wiejskiego dygnitarza
Odznaka władzy w cholewie bufa.

W  dniu onegdajszym na rynku w 
Radomsku przechodnie zaalarmowa 
ni zostali

straszliwym krzykiem.
Po rynku biegał jakiś pijany 

chłop i
sękatym kijem 

okładał przechodniów, którzy rato­
wali się ucieczką.

Wreszcie chłop powalony na zie 
mię przez jakiegoś wyrostka i roz­
brojony już zabierał się... do snu, 
gdy nadszedł posterunkowy i przy 
pomocy kilku osób zaniósł go do ko 
misarjatu.

Wczoraj rano podczas legitymo­
wania chłopa okazało się, że jest to 
Marcin Gajda

sołtys wsi Ochotnik 
pod Przedborzem.

dym  razem nie uzdrowiła go 
„blacha" sołtysowska. którą znale­
ziono gdzieś na dnie... buta.

Na skutek powyższego wypadku 
Marcin Gajda utracił władzę we wsi 
i „blacha" została mu odebrana- 

Złożeniem nieprzykładnego Mar 
eina Gajdy z urzędu zajął się staro 
sta radomski.

(ol) O tw arcie ośrodka zdrowia. Wi 
d n iu  1 czerwca o godz. 12 w poi. o tw ar­
te  zostaną podw oje ośrodka zdrow ia 
we w łasnym  budynku  pod C zarną Gó­
rą . U ruchom ienie te j in s ty tu c ji w itane 
je s t w śród biednej ludności m iasta  1 
w ielką radością.

(ol) W ycieczki do Czernej i K rako ­
wa. S tow arzyszenie młodz. poi. w Ol­
kuszu urządza wycieczką do Czernoj w 
dn iu  1 czerwca i do K rakow a w dniu  8 
czerwca. B liższych in fo rm acy j udziela 
p. Noconiowa, kierow niczka wycieczek, 
w szkole powsz. nr. 1.

(ol) E ch a  pożaru  w W olbrom iu. J a k
usta liło  dochodzenie policyjne, pożar 
w W olbrom iu pow stał w  dom u Icka 
M łynarza, p iekarza, w skutek złego 
przewodu kom ina. O gień w ybuchł za­
raz  o godz. 1-szej w nocy, t. j. w czasie 
snu mieszkańców, co spowodowało nie­
co spóźnionym ra tu n ek . Z powodu b li­
skości domów, od domu M łynarza, zają 
ły  sią sąsiednie domy D ancigera, P a ­
lucha, Podulskiego i Szatm ana, k tóre 
spłonęły.

S tra ty  wynoszą przeszło 50 t.ys. zŁ
S ilnem u poparzeniu  u leg ła  Tekla 

B ant.
W  ak c ji ratow niczej b ra ły  udział 

dwie straże  m iejscowe i z okolicy.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
Legioniście z O lkusza. Można. W ar­

szawa, Belweder.

Z miłości do sportu popełnił przestępstwo.
Niezwykły -wypadek, rzucający 

ponure światło na panujące w 
Stanach Zjednoczonych stosunki,, 
wydarzył się ostatnio w miejseowoś 
ci Eureka, w stanie Caiifornja.

Jeden z entuzjastów portu 19-tni 
indjanin, Jonas Grant obrabował 
jednego z sąsiadów i podpalił jego 
stodołę, poczem sam oddał się w 
ręce policji.
Pytany o powód zbrodni,oświadezył

szczerze, iż chciał koniecznie do­
stać się do więzienia w San Quentin, 
ponieważ posiada ono znakomity, 
złożony z samych więźniów, zespół 
piłkarski, występowanie w którym 
było oddawna marzeniem Gran ta.

Przestępca z miłości do sportu, 
osadzony został w więzieniu, kto 
wie jednak, czy dostanie się do ze­
społu.

-r,*V r -

Kto chce być bogatym, to niech 
spieszy kupić LOS do I-ej KI. 

Loerji Państwowej u Kolektorów 
w Sosnowcu 

E. GRUSZCZYŃSKIEGO, ul. 3-go 
Maja 8. Księgarnia „W i e d z a“, 

Tel- 8-61.
WŁ. CZECHOWSKIEGO, ul. 3-go 

Maja 8, Tel. 8-24. 
w Będzinie 

Z. SALSKIEGO, ni. Małachow­
skiego 88. Tel- 2-01. Burtowa sprzedaż; S o s n o w ie c ,  HsWOpOgOBSka 28, T sl. 10-25, 

RSfa Sosnowiec, Warszawska 12. TeS. 14-25.

CHOHZY

Anonel Następny program Anonst
„PRZED WYROKIEM"

Ze sportu.
I-SZY OKRĘŻNY B IE G  W  ŁAGISZY.

K om ite t p rop. sp o rtu  i wyeh. fiz. 
w Ł ag iszy  urządza w ielką im prezą spor 
tową, tj. I-szy okrąż, bieg w Łagiszy, 
n a  tra s ie  około 3500 m. w dniu  9 czerw­
ca b. r. t j .  w d ru g i dzień Zielonych 
Świąt.

A by zaehącić sportowcow, kom itet 
u fundow ał cały  szereg bogatych nagród

B ieg ten  dostępny je s t dla w szyst­
k ich  sportowców.

Jak o  nag rody  wyznaczone są 3 bo­
gate  i p iąkne zegary  z bronzu, oraz 10 
żetonów. N astąpnie pierw szy zawód; 
n ik  z Ł agiszy  o trzym uje  żeton złoty i 
zegar, o fiarow any  przez w ielkiego m i­
łośn ika i p ro p ag a to ra  spo rtu  p. P io tra  
N ow aka.

Z apisy  p rzy jm u je  p. E dm und S itk t 
Łagisza, S ta ra  W ieś, pow. będziński, do 
d n ia  1 czerw-ea b. r. włącznie. W pisowe 
50 g r. Szczegóły biegu bądą podane póz 
n iej.

„HAKOACIH" — „ZAGŁĘBIE".
Od w yniku  ty ch  zawodów zależy, 

czy „H aokoach" u trzy m a czołowe m ie j­
sce w tab e li rozgryw ek, czy też spad­
nie na  4 — 5 m iejsce, a na tom iast „Za­
głębię" zajm ie jego pozycje.

W  tern zrozum ienia  obie drużyny 
w ystąp ią  w niedzielą dn ia  18 b. m. o go 
dzinio 4 i pół po południu  n a  boisku 
„Zagłębia1 1 w swych najlepszych  sk ła­
dach.

Żądajcie we wszystkich »pte- ^
kacli i składach aptecznych. V J f i v m f c n  g

ZIÓŁ LECZNICZYCH
OSKARA WOJ W O WS KIESO

przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego
(ZHi 6ti jjlWv? 1 AN f

_ wymiotom 1 atonjl kiszek  _
(zn. sł. „GARA")

•  °h0t060“ P ' (“ ".ELMIZAN")

- chorobom nerek 1 pęcherza __
(zn. sł. „UROTAN")

_ niedomaganiom skrofulicznym
* (zn. sł. „TlZAN)
_ chorobom nerwowym 1 epilepsji

(zn. sł. „EPILOBłN")
kąpiele siarkowo roślinne (zn. sł. „SULFOBAL")

Bezpłatną broszurę o ziołolecznictwie wysyła:
OSKAR WOJNOWSK! Warszawa - Praga Olszowa 14.

„W A RTA " ZA W IE R C IE . — „RUCH".
Dziś o godz. 17 przyjeżdża do So­

snowca „W arta" z Zaw iercia ce;em ro­
zeg ran ia  zawodów o m istrzostw o kl. 
„A" z m iejscow ym  „Ruchem".

„PO L IC Y JN Y " B ĘD ZIN  — „RUCH" 
REZER W A .

P o licy jn y  zasilany  now ym i gracza­
m i w ystąp i dziś na  boisku K K. S. 
„Ruch" o godz. 15 w m istrzostw ie kl. 
„B“ z 1-b d ru g ą  „Ruchu".

W y g ran a  z kolei zadecyduje o u 
trzym an iu  sią powyższego klubu  na 
1 m iejscu  w tabeli 1 rundy .

Ktno-toatr „ U C I E C H A "  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maia 14.

Tylko 3 dni piątek 16 sobot* 17 i 
niedziela 18 maja 1930 r. 

U lu b ie n ic a  P a ry ż a  R A Q U E L L  
M E L L E R  w  p o tę ż n y m  d ra m a c ie  

e ro ty c z n y m  p. t.

„Trując© usta“
(według pow ieści LA VBNENOSA)

Kino „ILU ZI O N ‘
Strzemieszyce

K i n u

ponie-

ii

Wyświetla od piątka 16-go do 
działku 19 go maja

„Hrabia Monte Christo
według powieści A. DUMASA. 

Dramat romantycznych przygód boha­
terskiego żeglarza. Edmunda Dantesa
Anons! od soboty d. 24 do poniedziałku 

:6 maja 11-ga serja pt.
Zemsta Hrabiego Monte Christo

Początek w dni zwykłe o {, 6 i  nie­
dziele o 3-ej popoł.
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Mowy rozkład Jazdy 
pociągów.

w a ż n y  o d  d n .  l i  m a l a  1 9 3 0  r.
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA.

DO Katowic. 0.13, 1.15, p. 2.48 3.31, 
4.07, 5.30, 6.41, 7.19. 7.44, 7.53, 8.34, 9.30,
10.40, 11.16, 12.12, 13.36, 14.26, 15.27, 16.07,
10.40, 11.16, 12.19, 12.36, 14.26, 15.27, 16.07,
p., 21.21, 22.16, 22.52, 23.47.

Do Ząbkowic, 0.01, 1.04, 1.40, 5.00, 6.47,
7.30, 8.00, 8.50, 9.19. p., 11.36, 12.31, 14.07,
14.55, 16.02, 17.30, 19.15, 19.40, 21.00, 22.35.

Do Zaw iercia, 1.04 p.. 140, 5.00, 6.47,
7.30, 8.50, 11.36, 14.07, 14.55, orl Ząbk. p.
17.30, 19.15, 21.00.

Do Częstochowy, 1.91 p., 1.40, 5.00,
7.30, S.50, 9.19 p., 11.36, 14.07, 14.55, od 
Ząbk. p. 17.30, 19.15, 21.00.

Do Łodzi i Poznania  1.40.
Do W arszaw y GL 1.04, 8.50, 9.19 p.,

1136, 14.55 od Ząbk. p. 19.40, 21.00.
Do Strzemieszyc, 3.07, 4.10, 6 00, 9.39, 

10.54, 12.55, 18.24, 18.50. 21.29.
Do Maczek, 4.19. 6.00, 9.33, 10.54, 12 55,

18.50, 21.29.
Do Szczakowy, 4.10. 6,00, 9.39, 12.55,

18.50.
Do Kielc, 3.07, 6.00. 9.39, 18.24, 21.29. 
Do D ęblina, 3.07, 9.39, 18.24, 21.29.
Do W arszaw y przez Kielce, 3.07, 

9.39, od D ęblina p. 18.24, 21.29, od Dę­
b lina p.

Do K azim ierza, 5.10. 10.00, J4.58, 1S.45, 
21,45.

Do K rakow a przez Katowice, 3.31 
p. 5.00, 9.10, p., 14.07, 19.40 od Ząbk. p.

Do K rakow a przez Strzem ieszyce, 
4.19. 6.00. i 9.29 od Szczakowy p.

Do K rakow a prze Katow ice, 3.21. 
od K at. p. 4.07, 7.19, od K at. p. 834, 9.30, 
od K at. p. 12.19,13.36, 14.21, 15.27. od K at. 
p. 17.16, 20.13, 22.52, od T rzebini p.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA.
Z W arszaw y GL 1.11 p., 7.-34, 

20.33 p.
Z W arszaw y wsch. 12.12.
Z Częstochowy 10.32, 13,32, 17.41, 

23.43,
Z Zaw iercia 9.27.
Z K ielc 22.45.
Z D ęblina 2.36.
Z Łodzi K ai. 4.02.
Z Maczek 3.27, 7.50, 15.24,
Z K azim ierza 1-3.25, 16.55. 20.20, 
Z Ząbkowic 5.22, 8.25,11.13, 16.04, 

18.35, 21.18.
Z Szczakowy 0.10, 17.11.
Z Strzem ieszyc v ia  I)ąbr. 6.39, 

K azim ierz 7.14.
Z K ow la v ia  D ęblin 20.06.
Z K atow ic 1.01 p., 1.34. 2.57, 4.14. 

5.54. 6.44. 7.24, 7.55, 8.22, S.44, 4.15 p. 
10.49, 11.24, 12.25, 12,51. 13.27, 13.59. 
15.57, 17.25, 18.18, 18.42, 19.10, 19.37, 
21.27,- 22.31, 23.59.

Z Maczek v ia Ząbkowice 7.10.

1927,

22.10,

23.50.
16.42,

via

, 4.50, 
. 9.32, 
14.51, 
20.50,

P

□ DCI/KI

TWARDNIENIA
N A /K G J5K A

f m a z C K

U Ci/K

Sół do nóg „Jana” u su w a  doiegI;w o śc i  nóg
Wystarczy wsypać Soli Ja=a do miski j| skórka, oraz ustaje dokuczliwe piecze- 
ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w jj nja j pocenie się nóg. Najbardziej do- 
niej przez 10 do 15 minut. Po tym cza- jj ięUCZiiwe j uporczywe bóle ustają przy 
sie momentalnie schodzi spuchlizna, u- II
cis t, nabrzmienia i stwardnienia na- I! »życiu B°U d° Jana-

— Do nabycia w ap tekach  i sk ładach  aptecznych. —
G łó w n y  s k ła d  n a  P o lsk ę

D r .  E L E M E R  F U  C H S ,  Warszawa, Bielańska S.
— W y sirs tcać  się bezw artościow ych naśiadownrctw. —

O G Ł O S Z E N I E .
Kopalnia rudy żelaznej w okręgu  C zęstochow skim  

poszuku fe  m łod ego  energ icznego  s z t y g a r a ,  kaw alera ,
do  o d p o w ie d z ia ln e g o  p ro w a d z e n ia  ro b ó t  k o p a ln ia n y c h  i o b e z n a n e g o  
g ru n to w n ie  z ro b o tam i k o m p a so w o  —  n iw e lacy jn em i,  z e s ta w ia n ie m  

p la n ó w  gó rn iczych  i t. p.
Oferty z curiculum vitae, odpisami świadectw i dokladnem podaniem wa­

runków do Adnrnistraeji dziennika „Expres Zagłębia” pod „Ci. 100”.
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U m  m o żn a  n a b y w a ć  chfeb  
z  piekarni  m@eh. „Produk cja41?

O tw erc io  n o w e j  f l j i  w  Oołonopu,
W  dalszym  etapie swego rozwoju 

stow. spoż. „P rodukcja" w Sosnowcu, 
o tw iera w Gołonogu w domu p. Józefa  
B ijaka  przy stacji, skład dla h u rto ­
wych odbiorców i detalicznej sprzeda­
ży pieczywa. Żądania konsum entów 
pieczywa spółdzielni „Produkcja" w 
odległych osiedlach Zagłębia, dowodzi 
ja k  racjonalne było pow stanie w ielkiej 
p iekarn i, _ k tó rab y  była w stan ie  za­
opatryw ać najodleglejsze miejscowości 
Zagłębia w pieczywo wyprodukow ane 
W najh ig jen iczn iejszy  sjrosób.

Obecnie pieczywo z mechanicznej 
p iek a rn i „Produkcja" m ożna nabyw ać 
w Sosnowcu na m iejscu w p iekarn i 
p rzy  ul. K o tlarsk ie j 2 oraz w następu­
jących punktach  sprzedażnych:

W  9 sklepach powszechnej spół­
dzielni spożywców: ul. O rla 14, Będziń­
ska 45, Nowopogońska 23, M arjacka 1, 
F lo rjań sk a  50, Daleka 16. Staropogoń- 
ska 30, D zika 8, Nowopogońska 23; w 
4-ch sklepach spółdzielni pracowników 
hr. R enard : ul. F eliksa P e rlą  7, S taszy 
ca 19, prez. N arutow icza 27, Dębowa 26; 
w sklepach: pp. J a n a  K rynke- P iłsu d ­
skiego 44, A dam skiego J a a a — P iłsud ­
skiego 6, G rynbaum a M.—Piłsudskiego 
/0, Żelichowskiego Józefa—Piłsudskie- 
go 130. B am buły J a n a —Nowa 6, K w iat 
ka A. R udna 10, B iałej W ładysław y -  
L udw ika 2, B a tk a  J a n a  — Bielecka 2.3 
Grzechotowskiego St. - - Bielecka 41, 
Skrzypca St.—Legjonów 25, G óralskiej 
K a ta rz y n y -W ie jsk a  16, M ajowej Ro- 
za lji—W iejska 16, W orkow ej M arji — 
R ybna 6; N a kol. P iask i — w trzech 
sklepach spółdzielni „Zgoda". W  Milo- 
wicach — w dwóch sklepach spółdzielni 
„Sprawiedliwość". W Grodźcu -  w 
dwóch sklepach I-go grodzreckiego slo- 
w dwóch sklepach spółdzielni P raca" 
oraz w f ilji  spółdzielni „P rodukcja" w 
sklepie p. Czerwińskiego przy  ul B ę­
dzińskiej 8. W  Będzinie — w 2 'sklepach 
powszechnej spółdzielni ul. M ałachow­
skiego 16 i M ałobądzka 63. W Zagórzu

o, " j , „ . , P.1®, spółdzielni spożywców 
„Spółdzielnia i w sklepie p. Brombo- 
szcza, ul. M iroszewskich 10.
3— g —

F unkcjonariusz  czytelń; w pev.ntm  
mieście m em ieckiem  do otyłej, w ysiro 
jonej, w ym alow anej i nadm iernie 
w yperf urno wam. j  dam y, k tóra zam ie­
rza usadowić się p rzy  jednym  ze sto- 
łow: (

P rzep rośtam  panią, al e t u ni e wól  
no tak głośno pachnieć.

R A IFF E ISE N ”
Oddział m a szy n o w y

Katowice, Gliwicka N r. 3. Tel. 6 .30, 643 , 3! 52.
p o leca  po  k o rz y s tn y c h  cen ach  i n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  sp ła ty : 
o ry g in a ln e  s zw ed zk ie  w irów ki,  m ło ca rn ie  m o to ro w e  i k ie ra tow e , 
k ie ra ty ,  s ieczk a rn ie  w ia ln ie ,  m o to ry  ben zy n o w e , n a f to w e  i ro p o ­
w e , 'p łu g i ,  b rony , k u l ty w a to ry ,  k u b ły  do g n o jó w k i  i w sze lk ie  in n e  

n a rz ę d z ia  ro ln icze  f a b ry k  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .

Na żądanie p rzesyłam y ofariy i prospekty b ezpłatnie.

L U N A - P A R K
Poznański 

na l-szym Wiosennym  
T A R G U  K A T O W I C K I M

(ParkKościuszki)
Już czynny cod zien n ie do 11-ej w ie c z ’

C a łk o w ita  z m ia n a  p ro g ra m u  
•  GÓRSKA KOLEJKA ®

— Światowa atrakcja! —

! Największe kobiety świata!

&
,  - - - ,   . . . .  %

P o la cy  i Polki.
Ł ato  się zbliża. Jeżeli chcesz zaoszezę 

dzić pieniędzy to  możesz otrzym ać 
wszelkie tow ary  m anufakturow e, z 
pierwszego źródła po cenaclp n a jta ń ­
szych fabrycznych w F-m ie „W Y- 
GÓDPOL", ŁÓDŹ. W ysyłam y rek la ­
mowy kom plet tow aru, k tó ry  nadaje  
się dla każdego domu, aby  się przeko­
nać o dobroci i nisKich eonach 

TYLKO ZA 46 ZŁ. 50 GR. 
a m ianow icie: 3 m tr. A ngle Weł. 140 

rant. szer. na  ubran ie le tn ie  m ęskie 
•; w  najnow szych deseniach w kolo­

rach  jasnych  i ciemnych, .3 i pół 
m tr. jedw abiu  n a  sukuię dam ską w 
najnow szych deseniach (praktyczny 
do p ran ia ), 1 koszula m ęska dzienna 
W angielskich  wzorach z 2 kołnie­
rzykam i (podać N r. kołnierzyka), 1 
koszula dam ska z dobrego p łó tna  
przyb ierana, 2 p a ry  skarpetek  jed ­
w abistych  lub 1 p arę  pończoch dam  
skich, 1 chustkę tu recką  n a  głowę,
3 chusteczki batystow e, 1 kraw at 
jedw abny.

To wszystko w ysyłam y za zaliczką 
pocztową po o trzym aniu  listow nego za­
m ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na  
poczcie).

Bez ryzyka o ile tow ar się n ie  po­
doba przyjm ujem y z powrotem , a pie­
niądze zwracam y.

Do każdego zam ów ienia dolicza się 
3.50 gr. jako koszta opakow ania i opłaty  
pocztowej. A dresow ać prosim y:

F irm a  „W YGODPOL", ŁODŻ 
skrz. poczt. 60.

Na żądanie w ysyłam y bezpłatne cen­
niki.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
C Z E L A D Z K I E  

W A P I E N N I K I
Sosnow iec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59
nm m m m m m m m sm

ZAKŁADY WAPIENNE
„WULKAN"
dostarczają  w apno palone z pie 
ców hoffm anow akich w b ry łach  
o dużej w ydajności w  ład unkach  
w agonowych oraz fu rm an k am i lo­
co budow a w Z a jłęb iu  D ąbrow- 
sk iem p o  cenach konkurencyjnych . 
W szelkich inform acyj udziela biuro 
w Będzinie, S ie leeka  i7, te l. 5-95

Na życzenie wysyhmy dogodne oferty.

Rajcza koło Żywca, p e n s jo n a t

„ZACISZE11
p o ło żo n y  w  p rz e p ię k n e j  do lin ie  
N icku link i  z w sz e c h  s tron  o toczo­
n y  m a lo w n ic z e m  k ra jo b ra z em  gór 

i la só w  szp ilkow ych .
Kuchnia p ierw szorzędn a, b ssen  kąpielow y  

bibljotek?, radjo, rjry tow arzysk ie.
P o k o je  z c a ło d z ie n n e m  u trz y m a ­

niem . P e n s jo n a t  ch rześc jańsk i .
Z głoszen ia: S. S lotow a Katowice 3 maja 11

W Y JA ŚN IEN IA  PR A W N E  
1.

Czy m ożua eksm itow ać pracow nika 
z lokalu  służbowego?

W  m yśl a rt. 2 !:t. „o“ ustaw y o o- 
chronie lokatorów , przepisom  tejże u- 
staw y nie podlegają  m ieszkania, stano; 
wiące uposażone służbowe lob częsó 
jego, z w yją tk iem  m ieszkań, zajm ow a 
nych przez rządców domów, ty tu łem  
w ynagrodzenia za pełnienie obowiąz­
ków meldunkowym i lub zarządu, o ile 
wym ówienie pracy  nie nastąp iło  z po­
wodów upraw niających  pracodawcę do 
zerw ania um owy n a jm u  bez wypowie­
dzenia. W  Łych dniach np. jeo’en z są 
dów powiatow ych w stolicy rozpa­
try w ał spraw ę o eksm isję żony po woź 
nym  szkolnym, k tó ra  zajm ow ała lokal 
po śm ierci m ęża w ciągu la t 16. Dy­
rek to r g im uua 'um  popierał żądanie 
eksm isji, pow ołując się na  to, iż woź­
na  żadnych funkcji u  niego nie speł 
nia, m ieszka bez ty tu łu , lokal zaś po­
trzebny  je s t d la  innego woźnego.

Sąd podzielając te  wywody nakazał 
eksm isję wdowy po woźnym z zajmo 
wanego przez n ią  pomieszczenia.

II.
Czy cuk iern ia  odpowiada za palto  

pozostawione w szatni?
C harak terystyczną i wielce życiową 

spraw ę rozw ażał świeżo w ydział odwo­
ławczy cyw ilny sądu okręgowego w 
W arszaw ie, jako  d ruga instancja . 'Tło 
procesu je3t następujące. P an  K. pozo­
staw ił w szatn i „Caffe I ta lia "  palto, nie 
biorąc od sza tn ia iza  num<-rku. (łdy  
chciał lokal opuścić, palto  gdzieś zni­
kło. P a n  K. w ystąp ił do sądu o odszko­
dowanie przeciwko zarządowi cukierni 
i  dzierżawcy szatni, żądając solidarne 
go zasądzenia 250 zł. ty tu łem  zwrotu 
w artości palta .

Na rozpraw ie sądowej dzierżawca 
sza tn i W rzosek w yjaśn ił, iż w m yśl u- 
m ow y dzierżaw nej za całość p a lt od o o 
w iada w yłącznie on, a nie zarząd 
„ Ita lji" , jednocześnie pozwany w yjaś­
nił, iż zachodzi w spraw ie poważna 
wątpliwość, czy pan K., wchodząc d- ka 
w iarn i m iał w ogóle n a  sobie pal. o.

Sąd po zbadaniu  świadków zasądził 
od W rzoska na  rzecz pana K. sum ę zł. 
250 z procentam i i kosztam i, a sąd 2 in 
stancji w yrok len  zatw ierdził.

W  ten sposób zasada odpowiedzial­
ności zak ładu  za rzeczy w szatni, zosta 
wionę naw et bez num erku, została są 
downie potwierdzona.

K. KI.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA,

Warszawa. 17.5.
Warszawa doi. 8,887,
Londyn 4356%
Paryż 55,C0 
Wiedeń 12e,77 
Praga 26,43 
Włochy 4t>./ 8,/*
Belgia 124.50 
Szwajcaria 1/2,80 
Berlin 212,8i 
Stokholm 219.59 
Doi. Warsz pl. obr. 8 /9  
ł % Poż. Dolarowa 6 ',o‘l— 63/ 0 
5Vt Poż. Konwersacy jna 66,25 
4°/.Roż. lowestvcvtna 115,75—: 15.7-3 

Tendencja nieco mocniejsza

A K C J S
Warszawę.. 17.5 

Bank Polski 177,95 172/0 
Bank Zachodni 75,00 
Bank spól. zarobK. 72,50 
Lii >op 27,75—
Starachowice 19. 0 
Cum er £6J><—3570 
Modrisiów 11,76 
Chodorów 145,70 
Węgiel i 0.50,—
Pański 25,25 
Os'rowieckie 61/0 - 

Tendencja słabsza

GIEŁDA ZBGZOWA.
Poznań, 17,5

Zyto 17,7 j •— 18,25 
Pszenica 40,2-5—41,23 
Jęczmień przemiał. 21,-50—22.q0 
Jęczmień browar. 22,00—24,00 
Owies 17,60—1 ,—
Męka żytnia 70% 31.80 
Mąka pszenn.a 65/„ 60,00“  65 
Otręby pszenne 14.00— 16.C0 
Otrsbv żytnie ll.fO —13 —

Usposob enie spokojne.

Z A R Z Ą D  
S tow brzyszen ia  Robotników 
Chrześciańskśch w Sosnow cu
z a w a d a m i a  jeszcze  raz  tych  w ie  
rzycieli, k tó rzy  je szcze  n ie  odebrali 
u d z ia łu  i d łu g u  w e k s lo w e g o  n a  doi* 
S ta w e c k ie g o  a ż e b y  się zg łasza l i  p< 
o d b ió r  do p. S ta w e c k ie g o  w S o sn o w  
cu, ul. P a ń s k a  6, k a ż d y  czw ar te l  
od  g o d z in y  12-ej do  2 po p o łu d n iu

Z A R Z Ą D .

Żona k ilk ak ro tn ie  nam aw ia męża 
zajętego pracą, by wziął kaw ałek lo r tą  
ua co on zniecierpliw iony odpowmda 

Nie męcz m ule, kochanie.
Córeczka, k tó ra  1o słyszy, odżywi 

się z sąsiedniego pokoju:
— M am usiu, m nie możesz męczyć.



S t r .  8

0 S7O D N E  O u Ł O  Z E  N i ą

j<3t-ji<o « v v c b o w a n >,£

m f W S m M K  ż|- ro zp o czą ł _ się 
k o n c e s jo n o w a n y  K u r s  n a u k i 
im s z v n a c h  w  S osnow cu, tu . l; ł? o  JvjH-ia 
N r  14. w  b iu rz e  „ P o m o c * - W p is y  o d n y - 
w a ją  s ię  co d z ie n n ie  od 8-o j ra n o  d o j lc ;  
w ieczo re m . W a ru n m  b a rd z o  m a
S tG P lL G .  ___  _ _  . ____ __

v o S C E ^ J O N O W ' JNf K llB S V  m-«-
J i a  n a  m a s z y n a c h  c z y n n e  c o d .-e u n m  
In f o r m a c je  i  z a p is y  w  ks ię t,, ' > n  ..1 o. 
n.,a“  S o s n o w ie c ,. H a le  .,Roz^_0_Jł.j----- —

P O S Z U K U J E  s ic  2 lu b  3 p o k o je  z 'p rz e d  
p o k o je m  od I -g o  s ie rp n iu  r .  b. w  Z a ­
w ie rc iu .  Z g ło s z e n ia  do a d m in is t ra c j i
po d  „ P ilne**.    . —— _ _ — r —
M IB S Z K A N IK  3 p o ko je , k u c h n ia , 
p rz e d p o k ó j, w s z e lk ie  w y g o d y , w  S osno: 
w e n  do w y n a ję c ia . W u id o m o so  w  a d m i 
n is t r a c j i .
M IE S Z K A N IA ,  do w y n a ję c ia  p rz y  
N u d n e j 56.

u l.

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z _ o ck lz ie lne m  
w e jś c ie m  d o . w y  n a  ie da. W ia d o m o ś ć  w
a d m in is t r a c j i .    .....______ „
K E Y Ń I C A  Z d ró j w i l la  „K a m p a iiu -  
la “  po le ca  p o k o je  u m e b lo w a n e  w ra z  
z w sze lk iem u w y g o d a m i.  O r . y  p r z y ­
stępne.  ____  _______
D O  w y n a ję c ia  za ra z  bi z odstępnego, 
2 p o k o je , k u c  U n ia, p rz e d p o k ó j, ła z ie n k a , 
now ocześn ie  u rządzone, z o g ró d k ie m , 
w  Sosnow cu, u l.  K a l is k a  lc .  W ia d o m o ś ć  
S osn ow iec , W a w e l„ k ł,^ J m e ip n  1.78. 
SHMS ' P it.Ha.DV i  P R A v.E

Ó W  A G A  K A N D Y D A C I  N A  K IE R O W ­
C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H ! K u r s y  
in ż y n ie r a  K ie b e ra  s z k o lą  na z d o ln y c h  
szo fe ró w  - m e c h a n ik ó w . W ła s n e  w a r ­
s z ta ty . N o w e  s z e ś c io c y lin d ro w e  sauio- 
ehody. D łu g o te rm in o w e  s p ła ty  ra ta m i.  
Z a p is y  cod z ie nn ie . S osnow iec, W a rs z a w  
ska  22. Z a w ie rc ie , 3-go M a ja  21. B ie ls k o
B ia ła .  N a l  N iw k ą  52. _ _  __ ....... .
P O T R Z E B N E  na sezon lo tn i  od d. I  go 
cze rw ca  d w ie  zdo ln e  b u fe to w e

O jcó w , tłe s fa u ra c la  
poci Ł o k ie tk ie m 4*.?9

PODZIĘKOWANIE.
C h o r o w a łe m  p rz e z  5 la t  na 

k a ta r  ż j łą d ic a ,  le c z y łe m  s ię  u  
w s z y s tk ic h  d ip k to ró w . n ic  m i 
m e  p o m a g a ło ,  te ra z  je s te m  
z d r o w y  za  je d n e m  le k a r s tw e m ,  
o d  k s ię d z a  H u s z n y  z  D ą b r o w y  
G ó r n ic z e j

M arcinkow ski Stamstov/..

f - ^ P A N N A  in te lig e n tn a  p o s z u k u je  p o sad y  
do osób s a m o tn y c h . Z g ło s z e n ia  do „ Ł x -  
p re s u  Z ag łęb ia** B ę d z in  p o d  „P o szu -
k u je “ . ____      i,__ _________
P O T R Z E B N A  -1 użąea do w s z y s tk ie g o . 
W ia d o m o ś ć , S osn ow iec  u l ic a  P ro s ta  8
u  w ła ś c ic ie la  nom u.   __
P O T R Z E B N Y  z d o ln y  c z e la d n ik  szew­
s k i. A  K o w a ls k i,  K u m  ow iec  C z y s ta  9. 
P O T R Z E B N A  zdo ln a " p ra s o w a c z k a  
n a ty c h m ia s t.  Z g ło s z e n ia : W a rs z a w s k a  
P ra ln ia .  M a ła c h o w s k ie g o  14.
S Z K O Ł A  Bzemie.si77u?zo~~-~J’ rz e in y s lo  
wa w  S osnow cu  i  I n s t y tu t  K u rs ó w , 
Z a w o d o w y m i p o s z u k u je  en e rg iczn e g o , 
sa m o dz ie ln eg o  sekre ta rza-, obeznanego 
z b iu ro w o ś c ią  o ra z  ra c h u n k o w o ś c ią  fa  
b ry c z n ą . W a r u n k i  do o m ó w ie n ia . O- 
f e r t y  p iś m ie n n e  s k ła d a ć  w  D y r e k c j i ,  
u l.  W a w e l 13 -  te le fo n  9 IM. in fo r m a ­
c je  tam że  w godz. 9 — 12 i  18 - 20.
P O T R Z E B N I u c z c iw i c h ło p c y  do ro z ­
noszen ia  gazet. Z g ła sza ć  s ię  z ro d z ic a ­
m i do f i l j i  „E x p re s u  Z ag łęb ia** w  
Z a w i e rc iu .
P R Z Y J M Ę  c h ło p c a  n a  p ra k ty k ę .  Z a ­
k ła d  f r y z je r s k i  u l.  N o w o p o g o ń s k a
H r .  34, W . M o ra k -______________
S Z O F E R  - m e c h a n ik , z n a ją c y  s ic  do ­
brze  n a  ro b o ta c h  ś lu s a rs k ic h  i  ne  r e ­
m on c ie , p o s z u k u je  p o s a d y  na  x r*z  c ię ­
ż a ro w y  lu b  p ry w a tn ie ,  w m ie js c u  lu b  
n a  w y ja z d . Z g ło s z e n ia  p roszę  ła s k a w ie  
k ie ro w a ć  D ą b ro w a  G ó rn ic z a , B a to re g o  
30. S t. G o łąb . _____

M ajster S to la rs k i
M e b lo w o  - b u d o w la n y  z d y p lo rm in  i  
k i lk u le tn ią  p r a k ty k ą  e n e rg ic z n y  trz e ź  
w y  i  u c z c iw y  z n a ją c y  k a lk u la c je  i  
m a s z y n y  w s z e lk ie g o  t y p u  do o b ró b k i 
d rze w a  p o s z u k u je  p o s a d y  w  m ie js c u  
lu b  n a  w y ja z d . Ł a s k a w e  zg ło s z e n ia  do 
„E x p re s u  Z ag łęb ia** w  S osnow cu  po i
-M a js te r** .  _ _
P O T R Z E B N A , p a n ie n k a  do d z ie c i na  
p rz y c h o d n ię  P iłs u d s k ie g o  42, Ję d rz e -
je w s k i.  ___________
P O T R Z E B N Y  c z e la d n ik  szewek i.  Sos-
n o w ie c , u l.  K o ł łą ta ja .  F r .  B a ra n .______
P O T R Z E B N I c h ło p c y  do te r m in u  Z a ­
k ła d  s to la rs k i.  S osnow iec , B ę d z iń s k a  1.
40. M a k a re w ic z . ___________
P O T R Z E B N  , c z e la d n ik  k ra w ie c k i K .  
W d ln e r in a u . M o d rz e jó w , R y n e k  24. 
P O T R Z E B N Y  c h ło p a k  do ro zn osze n ia  
gazet, zg łaszać s ię  z ro d z ic a m i od g o ­
d z in y  4 do 5 po p o łu d n iu  A je n c ja  
W s c h o d n ia  S osnow iec, P iłs u d s k ie g o  8.

R O W E R Y  — z n a k o m ite , n ie za w o d n e  i  
g w a ra n to w a n e  na 3 la ta ,  p o le c a m y  n a  
d łu g o te rm in o w e  s p ła ty . D /T . E M O  M . 
O kop , W a rs z a w a , Z ie ln a  11, te le fo n  
121-66. Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  c e n n ik ó w . 
fi M O R G Ó W  z ie m i pszenne j w  K ie l ­
cach n a d a ją c e j s ic  pod u p ra w ę  w a rz y ­
w a , w ypuszczę  w  d z ie rża w ę  T o w a rz y ­
s tw u  o g ro d n ic z e m u  lu b  in d y w id u a ln e j 
osobie tegoż zaw odu . W ia d o m o ś ć  w  
f i l j i  „E xp re su** w  K ie lc a c h , K i l iń s k ie -  
go 19 lu b  w  a d m in is t ra c j i  w  S osnow cu. 
S P R Z E D A M  dom  w  K o z ie g łó w k a e h  3 
u b ik a c je  ze s to d o łą  i  6 m ó rg  g r u n tu  o r ­
nego. W ia d o m o ś ć  .,E x p re s “  D ą b ro w a .

S P R Z E D A M  z a k ła d  f r y z je r s k i  lu b  
szu ka m  w s p ó ln ik a  e w e n tu a ln ie  sam o­
d z ie ln e g o  p r .v io w u .k a . i leser;:. D ą fcro -
w a . N a ru to w ic z a  74.____________  ____
S P R Z E D A M  m o to c y k l w  d o b ry m  s ta ­
n ie  z p rz y c z e p k ą  Moi.osoc.kos. C zys ta
N r .  7. N ie p a ń ________________________ _
G Ł O Ś N IK  ..P h ilipsa ** n o w y , d u ż y  ty p  
o k a z y jn ie  do sp rze d a n ia . S osnow iec, 
C zys ta  7, N ie p o ń .

z - u b io n -  d o k u m e n ty

M A G IS T R A T  m ia s ta  D ą b ro w y -G ó rn i 
ezoj p o d a je  do w ia d o m o ś c i, że z d n ie m  
15 m a ja  r . b. ro z p o c z y n a  sprzedaż 
w s z e lk ic h  rozsa d  k w ia to w y c h  i  w a rz y w  
n y c h  z o g ro d ó w  w ła s n y c h  p rz y  u l.  L e  
g jo n ó w  38 od godz. 9 te j d o 11 z r a n a.
40 do 120 p rę tó w  p la c u  w  d o b ry m  p u n ­
kc ie , n a d a ją c v się  pod  budow o dom u, 
m a g a z y n ó w , g a ra ż y , ra zn z  do sp rze d a ­
n ia  po p rz y s tę p n e j <vm e. W ia d o ­
m ość S osnow ice , P iłs u d s k ie g o  48 u
gospodarza .  _ _ _ _ _ _ _
W a p n o " gaszone. W ia d o m o ś ć  dom  F i-  
sz,la ,  S psno w ie c _ P iłs u d s k ie g o  
IH )  s p rz e d a n ia  z a k ła d  f r y z je r s k i .  Sos­
n o w ie c , N o w o p o g o ń s k a  27— tam że  sk le p
do o d s tą p ien ia . ___   _ _ _ _ _
B U D K A  do s p rz e d a n ia  z ca le m  u rz ą ­
dze n iem  i  to w a re m . W ia d o m o ś ć  w  ad- 
m in is tra c j i . .   _
S P R Z E D A M  m ły n e k  w o d n y  n a  600 k a ­
m ie n i.  W ia d o m o ś ć  B ę d z in , B ru z o w ie -  
k a  4, Z a rę b a  K a r o l.
D O  s p rz e d a n ia  100 s z tu k  p o d k ła d ó w  k o ­
le jo w y c h  u ż y w a n y c h  w  d o b ry m  s ta n ic . 
C ena 3 z ło te  s z tu k a  o ra z  m a szyn ę  bie- 
l iź n ia r k ę  do s z y c ia  S in g e ra  m a ło  u ż y ­
w a ną . W ia d o m o ś ć  D ą b ro w a , Ł a b ę c k a  13
D o b  ro w o ls k i.  ___ _____ __ ____
S P R Z E D A M  k i l k a  p la c ó w  po d  budow ę 
ta n io . C zeladź, B y to m s k a  48 G o ldw asse r 
F L A N C E  do s p rz e d a n ia , w a rz y w n e  i 
k w ia to w e  i  w ię k s z a  ilo ś ć  s z p in a k u  do 
s p rz e d a n ia . O g ró d  p rz y  H a łd a c h . So-
s n o w iec, Ż c le z iń ska . ___
S P R Z E D A M  m a szyn ę  do s z y c ia  czó łen ­
k o w ą  za 90 z ł. N iw k a ,  u l.  1 m a ja  2 1 Oe- 
b r a t  W ła d y s ła w ,  d o m  Ł u d w ic s k n . 
H A R M O N J A  do s p rz e d a n ia  12 basów , 
W a rs z a w s k a  w  d o b re m  s ia n ie . W a lc o w -  
n ia  H r .  R e n a rd . N r. 10 m  10. M n n e c jn _  
R O W E R  o k a z y jn ie  sp rze da m . W ia d o ­
m ość, S osnow iec  n i. N o w a  16 d ru g ie  ju ę  
t r o  . .
C U K IE R N IA ,  o w o c a rn ia  — d o b ry  
p u n k t  (P og oń ) sp rze da m . W ia d o m o ś ć  
-E x p re s  Ż a g le b ia “ .
O T O M A N Ę , koze tkę , ta n io  sp rzeda  za 
k ła d  ta p ie e rs k i F m o fa .  S osnow iec , Qr 
s tro g ó rs k a  N r .  7.
M A S Z Y N Y  do s zyc ia  n a j ta n ie j  m ożn a  
k u p ić  i  h a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  Soa 
n o w ie c , N a ru to w ic z a  20 w  la r g u  S ie  
le c k im . H a r la k .
G F A M O F O N , sza fę  s ta rą  sp rze da m . 
P og oń , u l.  F lo r ia ń s k a  11, M u s la iik ,  
A P A R A T  do s p a w a n ia  n o w y  _ s z u f la ­
d o w y  sp rze d a m  ta n ;o. S osnow ipc, u l.  
L u d w ik a 2. i  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
S P R Z E D A M  d o m ek  w  S ła w k o w ie  op róż  
n io n y ,  cena n is k a , lu b  w y d z ie rż a w ię  
n a  le tn is k o . W ia d o m o ś ć : S osnow iec, 
D a ń d o w s k a  22. B a ra n .
D O  s p rz e d a n ia  dom , p o k ó j z k u c h n ią  

1 K o lo n ja 1 Z u z a n n a  n r .  12. Ś w ię tk a .
D O  s p rz e d a n ia  b u d ka . C ena 100 z ł. 
W ia d o m o ś ć : Z a w ie rc ie , S z k o ln a  1.
M a n d o w s k i.
O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  ro w e r  m ę s k i, 
n o w y , O r la  16. N oga .
D O  s p rz e d a n ia  h a rm o n ja  c h ro m a ty ­
czna  trz e c h  rz ę d o w a  i  d w ó c h  .rzędow a 
12-basów. B ę d z in , W a rp le n n a  l). P o lą k .  
S Z Y N Y  b u d o w la n e  n o rm a ln e  i^ w ą s k o ­
to ro w e , t r e g r y  u żyw a n e , r u r y .  d r u t  k o l 
cza s ty  do o g ro d z e n ia  i  do  be tonu , że­
la zo  do u ż y tk u .  P o le c a  ta n io  s l. ła d  
s ta re g o  że laza W e in e ra . B ę d z in , M o -
d rze jo w s k a  82. ____
M O T O C Y K L  9 k m . o k a z y jn ie  sp rze ­
dam . W ia d o m o ś ć : E ę d z in , M a ła c h o w ­
s k ie g o  46. Z o l ten .
R O W E R  n o w y  m a ło  u ż y w a n y  sprze 
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  ra d jo  3ch la m p o  
we. W ia d o m o ś ć : S osnow iec, u l.  P iłs u d  
s k ie g o  n r . 6. Ł a p iń s k i W a le n ty .  
M A S Z Y N Ę  b ę b e n ko w ą  k r y t ą  do s zyc ia
1 h a f tu ,  h a f tu  nauczę, z w y k łą  bę b e n ko ­
w ą  sp rze d a m  ta n io  n a  d o g o d n y c h  w a ­
ru n k a c h . P roszę  s ię  p rze ko n a ć , S osno­
w ie c  - P o g o ń , O r la  4 o b ok  k o m is a r ja tu ,  
P e ls ik .
S P R Z E D A M  ta n io  p la c  112 p rę tó w
z n o w ą  o f ic y n ą  lu b  24 p rę ty .  Sosno- 
w iec, G ra b o w a  9.
M O T O C Y K L  do s p rz e d a n ia ” "m a rk i
„P u e li“  w  d o b ry m  s ta n ie  na chodz ie . 
C ze ladź, S z p i ta ln a -N r .  40.
K U P I Ę  m o to c y k l le k k i,  e w e n tu a ln ie  
m o to re k  p o m o c n ic z y  do ro w e ru . W ia -  
dom ość: „E x p re s '*  D ą b ro w a . 
S P R Z E D A M  h a rm  on ją  s to lic z k o w ą .
D ą b ro w a , H e ro m iń s k a  — D o ln a  32. 
M a d e j.
P A R C E L E  b u d o w la n a  w  o k o lic y  D ą ; 
b ro w y , po  ba rdzo  p rz y s tę p n e j cen ie  i  
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h , W ia d o m o ś ć :
„E x p re s “ . D ą b ro w a . _______________
T A N IO  o to m a n y , m a te ra ce , k o z e tk i,  
le ż a k i w  z a k ła d z ie  ta p ie e rs k im  M a r l i -  
ck ie go . S osnow iec, 1-go M a ja  14 te l.
2 - 28.
P IA N IN O  k rz y ż o w a  cza rn e  o k a z y jn ie  
sp rzedam . B ęd z in , K o ł łą ta ja  30. B a - 
re n b la t t .
S P R Z E D A M  ta n io  g a rd e ro b ę , szafę i 
tre m o . K o p e rs k i,  P o g o ń , M a jo w a  18. 
W e jś c ie  z W ie lk ie j.

D R O Z D O W S K I J a n  z g u b i ł dow ód o- 
s o b is ty  w y d a n y  przez S ta ro s tw o  Bę- 
d z iń s k ie . k tó r y  u n ie w a ż n ia  sic,
B L A D A  Z y g m u n t  z g u b i ł w y c ią g  z 
k s ią g  lu d n o ś c i, w y d a n y  p rzez  g m in ę  
K le szczó w , p o w ia t  P io t r k o w s k i 
B A L C E R  J a n  u n ie w a ż n ia  ks ią ż k ę  
w o js k o w ą  p rzez P . K .  U. K a to w ic e . 
G R O N E K  W ła d y s ła w  z g u b i ł dow ód o- 
s o b is ty , w y d a n y  p rzez  s ta ro s tw o  B ę-
d z in . ________ ____________ ______ ______
Ł A Z A R Z  J a n  z g u b i ł zaśw iad czen ie  wTo j 
skow e, w y d a n e  p rzez  k o m is ję  p o b o ro w ą
w  T ę c zyn ie ._______________________  ___
Z IM O S Z  W ła d y s ła w  z g u b i ł k s ią ż k ę  
w o js k o w ą , w y d a n ą  p rze z  P . K .  U . Sos-
n  o w ie c .  ________
N O W A  K  S ta n is ła w  z g u b i ł le g ity m a c ję  
z a s iłk o w ą , w y d a n ą  p rze z  gm . B o b ro w ­
n i k i . ______
K U L A W I K  B ro n is ła w  z g u b i ł ks ią że ­
czkę w o js k o w ą  w y d a n ą  p rzez  P . K .
U . Z a w ie rc ie .________   _ _ _ _ _
K U R D Z IE L  A u g u s ty n  z g u b i ł dow ód 
o s o b is ty , w y d a n y  p rzez S ta ro s tw o , B ę 
d z i n . _______
G A W L IK  W ła d y s ła w  z g u b i!  zaśw iad - 
ezenio p ra c y  w y d a n e  p rze z  f-m ę
F itz n e r  i  G a m p c * w  S osnow cu. ______
Z G IN Ę Ł A  p ie c z ą tk a  w S osnow cu pod  
f i r m ą  z a k ła d  s to la rs k i P io t r  P a r l ic k i  
S osnow iec, K o n s ta n ty n o w s k a  11, k tó ­
rą  u n ie w a ż n ia m .

D O  E G Z A M IN Ó W  i  re p e ty c y j m ożn a  
n a js k u te c z n ie j b y ć  p rz y g o to w a n y m  
bez p o m o c y  k o re p e ty to ra ,  u ż y w a ją c  
p o m o c y  s z k o ln y c h  W a jn e ra .  K a ta lo g  
n a  żąd a n ie  w y s y ła  g r a t is  W y d a w n i­
c tw o  „P o m o c  Szkolna** W a jn e ra ,  W a r
szaw a, B ie la ń s k a  5/60. _  _
P IE C  w a p ie n n y  J ó z e fa  P a lu s iń s k ie g o  
S osn ow iec  - Ś ro d u la , po le ca  w a p n o  zna 
n e j d o b ro c i w  k a w a łk a c h  i  gaszone z 
n a ty c h m ia s to w ą  d o s taw ą.
F A B R Y K A  w a ty  J ó z e fa  P a lu s iń s k ie  
go, S osn ow iec  - Ś ro d u la  po le ca  w a tę  d la  
k ra w c ó w , k u ś n ie rz y , ta p ic e ró w , ja k  ró w  
n ie ż  w a tę  n a  k o łd r y  od n a jta ń s z y c h  
do n a jd ro ż s z y c h  cen. P r z y jm u je  się 
l l a r ą  w ą tę  dp g re m p lo w ą m a , ta u iż e  do 
s p rz e d a n ia  lo k o m o b ila  s ta ła  25 k. m . i  
p a ro w a  m a s z y n a  12 k . m ., w s z y s tk o  w
d o b ry m  s ta n ie .  _ _ _ _ _
Z A  D Ł U G I  żon y  m o je j E w y  H o jd a s  
n ie  o d p o w ia d a m  i  p ła c i ł  n ie  będę. M a - 
c ie j H a jd a s , S o s n o w iec, u l.  B a r b a r y  9. 
C Z E S T O C H O W A . D o b ra  lo k a ta  k a ­
p i ta łu .  F o lw a r k  390 m ó rg  w  te rn  m ły n  
w o ln y ,  in w e n ta rz e  n a d k o m p le tu ^ , 300 
m e tró w  od s ta c ji .  C ena 60.000 do i. w p ła ­
ta  do u g o d y . D o m  I  p ię t r o w y  w  te rn  
s k le p  14.000 z ło ty c h , w p ła ty  10.000 z ł, 
P la c  w  ś ró d m ie ś c iu  5 m in u t  od d w o rc a  
cena 16.000 z ło ty c h , o ra z  w  w ie lk im  w y ­
bo rze  m a ją t k i  z ie m sk ie , d m n y , s k le p y , 
p la ce  po le ca  S ta rk ie w ic z ,  C zęstochow a, 
W i l sona 22.
P I E K A R N I A  M e c h a n ic z n a  „P ro d u k -  
c ja “  w  Sosnow cu, u l.  K o t la r s k a  2, p o ­
s z u k u je  n a  D ą b ro w ę  G ó rn ic z ą  i  o k o lic ę  
h u r to w y c h  o d b io rc ó w  p ie c z y w a , p o s ia ­
d a ją c y c h  w ła s n e  o d p o w ie d n ie  ś ro d k i
t ra n s p o rto w e .____________ _ _ _ _ _ _ _
O S T R Z E G A  s ię  p rz e d  k u p n e m  p o la  w  
C ze la d z i m ię d z y  D ru ż e  i  R u jc a  od A n ­
to n ie g o  M a k o w s k ie g o , p o n ie w a ż  te  p o la  
są w ła s n o ś c ią  J ó z e fy  E l ja s iń s k ie j  i  
P a u l in y  M a k o w s k ie j.  J ó z e fa  E l ja s m -
ska. S osnow iec. W r o n ia  1 6 . __________.
N IE S P O D Z IA N K A .  D L A  B Ę D Z IN A .  
N a jk o r z y s tn ie j i  n a j ta n ie j  m ożn a  n a b y ć  
a r t y k u ły  ap teczne , c h iru rg ic z n e , p e r fu ­
m e ry jn e  w  w ie lk im  w y b o rz e , k o s m e ty ­
czne o ra z  p r z y b o ry  f r y z je r s k ie  w y łą c z ­
n ie  w  s k ła d z ie  a p te c z n y m  D a n e y g ie ra , 
B ę d z in , M a ła c h o w s k ie g o  34. U W A G A :  
P o le ca  ró w n ie ż  je d y n y  ra d y k a ln y ^  ś ro ­
dek do u s u n ię c ia  w sze lk ic h  o d c isko w . 
G R A M O F O N  w  d o b ry m  s ta n ie  z a m ie ­
n ię  n a  ro w e r . B ę d z in , K s a w e ra  P a ry s k a
8, m . 6. _______  ___
Z D J Ę C IA  p a s z p o rto w e  w y k o n y w a m  
z o w y  z b ia łe m i ta ta m i ,uszy  o b w is łe , o- 
g o n  o b c ię ty . (J p ra 3*7'.11 ła s k a w e g o  zna  
lezcę, o zg ło sze n ie  s ię  pod ad rese m : So- 
snow iec , F lo r ia ń s k a  13, K ro Ó a . 
Z D J Ę C IA  p a s p o rto w o  w y k o n y w a n e  
n a ty c h m ia s t  cena 2 z ł. S osnow iec, Z a  
k ła d  fo to g ra f ic z n y  „M a rja ** , u l.  K o n -
s ta n ty n o w s k a  5 .     .
O S T R Z E G A M  S ta n is ła w a  S u ro w c a  w  
R o g o ź n ik u  o z a p rz e s ta n ie  obm ów , ja k o ­
b y m  n ie  o d d a ł 400 z ło ty c h , k tó re  to  p rz y  
ś w ia d k a c h  o d e b ra ł i  ta k o w e  p o d p is a ł, 
w  p rz e c iw n y m  ra z ie  oddam  w  sąd, \ \  i-
d e rk o . _______    .
M E B L E  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ,  u rzą d ze ­
n ia  kuch e n n e , u rz ą d z e n ia  sk le p o w e  i  
t. p., w y k o n y w a  g u s ‘ o w n ie  i s o l;d n ie  
p ra c o w n ia  s to la rs k a . Ig .  R e s z k i, Sosno 
w iec , O r la  n r .  4.
P R Z Y J M Ę  2-ch panów7 n a  m ie s z k a ­
n ie . W ia d o m o ś ć : S osnow iec, ul. ś lą -
ska  21.    .
Z A  o b e lg i rzu co n e  na  m n ie  i  żonę m o ją  
p rze z  C u g o w s k ic h  z a m ie s z k a ły c h  na  
P ia s k a c h , K rz y w a  w y s tą p iłe m  n a  d ro ­
gę sądow ą. K u la  sęk.
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Zegarek

H

tylko

ze z ł o t a
ameryKi ńsK ego

n iczem  n ie  ró żn  ącego s?ę 
od p ra w d z iw eg o  z ło ta  

14-o ka r.
za zł. 7.9S 

^ (Z Ł m ś a s t 30 3 .— ) .
b st ° w n e  zam ów łe- 

™  to iS B B j m  n ie  w y s y ła m y  < a ty c h - 
S S ®  W  nńast e ie sa n e k l p ła s k i 

'“ i gg) zegarek (w e d ług  pow yż-
sze io  r y s „e k u )  wyre.-.u- 
lo w a n y  do m m u ty , chód 
d źw ięczny  z 8 -m io  le tn ią  
g w a ra n c ją , 2 szt. 15.—  4 

szt. 79.50, 6 szt. 43 ,:0,— Lepszy ga t 10.50, 
1 3 ,-1 8 .— 24 — , 30.—  Ze św iec, c y fe rb l. 9.50, 
12.— , 15.—  i  18 —  Zeg. k r y t y  A n k ie r  z 
trze m a  k o p e rta m i a iner. 16.—■, 19.— , 4.— , 
2 8 —, 35.— . Z ig a ra i na rę k ę  m ęsk ie  i dam ­
s k ie  a m e ry k  5.— , 17.— , 20 — , 24.— , 28. i  
3 5 —  z ł Ł a ń c u s z k i z a m e ryk . z ło ta  >.— , 
4.— , 6 — , Tak ież  ze ta r k i  ja k  ry s u n e k  
n ik lo w e  5 75, l  szt. 10.50, 4 szt, --U.— , 6 
szt, 29 75. B u d z ik i s to ło w e : 10,50. 12.50, 
14.50. Za koszta  p rz e s v łk i p ła c i k u p u ją c y .

f,Z E G A R 0 P □ L‘‘ W arszaw a, PI. W arecki 
v skrzynka  pocztow a 504 E. Z.

Z A K Ł A D  b e to n o w y  F e lik s  S ta jn o , 
Ł a g is z a  — f i l  ja  S ie w ie rz  - P iw o n . J o 
leea da chó w kę , c y m b ro w in y ,  r u r y .  m o  
s tow e  s łu p y , p o sa d zk i, p o m n ik i i  t .  d. 
w y k o n a n ie  so lid n e . C e ny  z n iżone.
G Ł U  C I IO T  A  u i ec/.a ina" W y u  a la ze k  
E u fo n ja  z a d e m o n s tro w a n y  s p e c ja li­
s tom . U s u w a  p rz y tę p io n y  s łu c h , szum  
c ie k n ie n ie  uszów . L ic z n o  p o d z ię k o w a ­
n ia . Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e j póuczająceD 
b ro s z u ry . A d re s  E u fo n ja .  1 is z k i
K ra k ó w . . ___ __
O G Ł O S Z E N IE . P ra c o w n ia  k a p e lu s z y  
w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j, u l.  3-go M a ­
ja  27, p r z y jm u jo  ka p e lusze  m ęsk ie . L i ­
cowe, p luszo w e , w ło c h a te  cło p rz e l amo­
n o w a n ia , czyszczen ia , p r a n ia  n a  n a j-  
n o wsze fa s o n y.
C H R Z E Ś C  J A Ń S K I  z a k ła d  z e g a rm i­
s trz o w s k i w y k o n u je  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
re p e ra c je  ze g a rk ó w , zeg a ró w , c h ro n o ­
m e tró w , re p e t iró w , sz ło pe rów , a n ty k ó w , 
ta c h o m e tró w , ta k s o m e tró w , n u m e ra to -  
ró w , z e g a ró w  k o n t ro ln y c h  i  w ie ż o w y c h , 
o ra z  ro b o ty  p re c y z y jn o  m ech a n iczn e  
S osnow iec, C zys ta  7, W ło d z im ie rz  N ie ­
poń.

H u m o r .
H IG J E Ń A .

K u p fe rb a m n  z o s ta ł ska za n y  n a  dwa* 
ty g o d n ie  a r js z f t i za p c ;c ta rz a ją c e  się  
n ie c h lu js tw o  w  swoinr. s k le p ik u .  A rc s z  
ta n c i m uszą  ivrzc. 1 rozpoczęc iom  k a ry , 
po dd ać  s ię  d e z y n fe k c ji.

D o z o rc a : — N a in z ó d ! D o  k ą p ie l i.
K u p fe rb a u m :  Z wodą?
D o z o rc a : — N a tn ra h iio .
K u p fe rb a u m :  —  C zy n ic  m ó g łb y m  

p ro s ić  o oczyszczenie m n ie  e le k t r y c z ­
n y m  od ku rza czem ?

D Z IE C IĘ C A  L O G IK A .

D a n u s ia : — J a  n ie  chcę m y ć  tw a rz y !
B a b k a : — B ądź g rze czna  D a n u s iu , 

g d y  m ia ła m  t y ło  la t ,  co ty ,  k i l k a  ra z y  
d z ie n n ie  m y ła m  m ą  tw a rz y c z k ę .

D a n u s ia : —  T a k ?  T o  d la te g o  m asz 
t y le  zm arszczek  b a b u n iu !

—  T o  je s t  w a za  z i.irzcd 2C00 la t .  N a
m iło ś ć  B o s k ą  n ie c h  p a n  p rze  w o z i ją  z 
n a jw ię k s z ą  os tro żn o śc ią .

-— N ie c h  s ię  p a n i n ie  o b a w ia , będę 
s ię  z n ią  o b c h o d z ił t a i ,  ja k  g d y b y  b y ła  
z u p e łn ie  now a ,

P A S Z T E T  Z  D Z IC Z Y Z N Y .
P a n i A .  p y ta  s ię  p a n i B ., ją k  w y ­

p a d ło  p rz y jq e 'o  u  ic h  w spó lne? p rz y y  
ja c ió łk i .  . .

—  P o d  — B rz m i od po w ie dz . —
Z w ła szcza  n ie  u d a ł eię p a sz te t z d z i­
czyzn y .

— D laczeg o?
— B o  b y ł  z io b io n y  w e d łu g  p rz e ­

p is u  ,p ó ł n a  p ó ł“ : je d e n  z a ją c  i  jedeU  
w ó ł.

S Ł U S Z N IE !
N a u c z y c ie l w  szko le : ,Jl a k , m o i c h ło p  

cy , n a tu r a  s p ra w ie d l iw ie  ro z d z ie li ła  
s w o je  d a ry  i  je ś l i  k o g o  po d  je d n y m  
w zg lę d e m  p o k rz y w d z iła ,  to  n a p o w n o  
w y n a g ro d z i ła  m u  to  po d  in n y m i w z g ię  
d a rn i D la te g o  up . ś le p y  r iia  _ ś w ie tn y  
s łu c h , g łu c h y  d o sko n a le  w id z i i  w  ogo­
lę  m a  w y ro b io n y c h  w ie le  z d o ln o ś c i, 
k tó r y c h  in n i  lu d z ie  n ie  p o s ia d a ją . N o  
c h ło p c y , k to  m oże m i dać jeszcze ja ­
k iś  p rzyk ła d **,

M a ły  Ig n a c :  „N a j. r z y k ła d  m o j Ozia 
d z io  m a  je d n ą  nogę  k ró ts z ą , a le  za to  
d ru g a  je s t  dłuższa**.

W y d a w c a :  H e le n a  M n o s io rs k a . D ru k . „E x p re s u  Z a g łę b ia **  S o sn o w ie c , u l. T e a tra ln a  1 te l. 4-94


